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CENA PRENUMERA- 
TY Z PRZESYŁKĄ 
W POLSES 
kwartalnie 120 Mk. 
ZAGRANICĄ : w Niemczech 
160 Mk w Ameryce, Brazylji 
i Kanadzie rocznie 3 dolary. 
Prenumerate płac sięzgóry, 
Numer pojedynczy 10 Mk, 


Nieopieczętowane reklama- 
cje w Polsce wolne są od 
opłaty pocztowej, — Ręko- 
pisów się nie zwraca. — 
Nie przyjmuje się listów 
nieopłaccn=ch. 
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PRENUMERATĄ 
oraz wszelkie koresponderm 
cje nadsyłać należy pod adr.; 


Redakcja „PRAWDY“ 
braków, Katy Bynek 4 


Biuro redak:j. otwarte co 
dziennie z wyjątkiem świąi 
i niedziel, od godz. 86—13 
przedpoł, i od 2—7 popoł 
OGŁOSZENIA: za 1 wiersą 
petitowy, jednołamowy lub 
jego miejsce 80*— Mk. — 
Przy kilkorazowem ogła» 
szaniu odpowiedni rabat. 


„JEŚLI PAN NIE ZBUDUJE DOMU, PRÓŻNO PRACOWALI, KTÓRZY GO BUDUJĄ“. — PSALM 1% 


Zin POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


Redaktor naczelny: Jam Beyi, poseł do Sejmu. 


Po ustąpieniu gabinetu Wilasa 


Tydzień przesilenia. — Zwarty mur prawicy. — Rozbieżność wśród 
lewicy. — Nikczemna rola Stapińskiego. — Przejściewy gabinej 
urzędmiezy. 


Tyle było gwałtu, tyle awantur, takiemi obelgami 
obsypywano rząd Witosa, tak niesłychanie jaskrawo 
malowano w piemach prawicowych, a przedewszystkiem 
w pismach brukowych, stojących na usługach reakcji, 
w organie księży i w organie Stapińskiego położenie 
wewnętrzne i zewnętrzne Polski, że możua było i na- 
leżało się spodziewać, iż, gdy tylko rząd Witosa ustąpi, 
nie minie 24 godziny, a Sejm wyłoni ze siebie nowy 
rząd, silny, oparty na wielkiej podstawie, zdolny de 
zwalczeuia trudności, jakie sią przed państwem polskiem 
wyłoniły. Tymezascm, co się stało? 

_ Priez 10 dmi psawie trwało przesilenie. Przez 10 
dni prawie żanły się ze sobą stronnictwa, aby nareszcie 
dojść do przekonania, że same rządu nie wytworzą, 
aby wreszeie dojść do tego smutnego rezultatu, że 
w chwili, wedle wytworzonej w społeczeństwie opini 
tak krytycznej, 


tsprowadzese de utwr: zenia rządu urzęc:: .<vgo, 


a więc rządu, który nie ma żadnego stałego oparcia 
w, sejmie, za który żadne stronnictwo faktycznie edpo- 
wiedziadności nie ponosi, którego żadne stronnictwo 
otwarcie 1 szczerze nie popiera. 


Gabinet p. Ponikewskiegu, 


utworzony dopiero w niedzielę, składa się w pewnej 
części z ludzi którzy mają_ tem, wspólny. zprogram, że 


za czasów wojny światowej wierzyli święcie w zwy 
cięstwo państw centrainych, zresztą zaś obejmuje dawnych 
ministrów z gabinetu Witosa. Sam p. Ponikowski, 
którego ze stanowiska rektora politechniki warszawskiej 
powołano do utworzenia rządu, był już ministrem z) 
czasów Rady Regencyjnej. Wiedy to, za gabinety 
p. Steczkowskiego, dnia 13-go czerwca 1918 r 
wysłał razem ze Steczkowskim depeszę do państw 
sprzymierzonych. protestującą przeciwko uchwale koalicji 
w sprawie zjednoczenia ziem pelski.-. sle możną 


te 


powiedżieć o nowym premjerze, który zajął miejsce po 


Witosie. 


Tydsień przesilenia wykazał, że Sejm w dzisiejszym 
układzie nie jest w stanie wytworzyć mocnego rządu, 
Okazało się, że Sejm tak ukształtował siły wewnątrz 
siebie, że żadna z grap nie jest w ie «r ą6 władzy. 
Jeżeli chodzi o demokrację, jeżeli chodzi u te 1: onnictwa, 
które normalnie nazywa się lewicź, to trzeba stwierdzić 
że właśnie ostatnie przesilenie wykazało, iż 


iewica nie jest zdolną do utworzenia rządu, 


pomimo, że rozporządza, ściśle biorąc, bezwzględną 
większością głosów, jeśli się do niej dolicza nasze stroj- 
nictwe, uznawane ża umiarkowane, oraz klub Skulskiego, 
wreszcie Klub mieszczański i Pracy konstytucyjnej 
Stronnictwa. wchodzące w skład lewicy, zużywają energji 


" 
> 
" 
2 
ATE LE IDĄ 
4 


na zwalczania się wzajemne, wytwarzając przez to sy- 

„tuację taką. że 

giły prawica przedstawia zwarty mur, to lewica 

przedstawia szereg grup, wzajemnie się zwai- 
czających. 


| WREEWETE > TECH PZPC ERO 


nikowskiego nie będzie miał tej siły i nia kędzie mia 
tej odwagi. Do przeprowadzenia tych zadań trzeba rządiny 
jak powiedzieliśmy, mocnego, a więc mającago peing 
oparcie w Sejmie. 

Pokazalo się, że rząd umiarkowany, złożony zę 
stronnictw, tworzących środek Sejmu, jest niemażliwy, 


Same stronnictwa umiarkowane, stronnictwa Środka, | bo stronnictwa centrewe są liczbowo za słabe. Pokazażą 


są liczebnie za słabe, aby rząd wytworzyć, 
Jeżeli mowa o lewicy, to ziepodohna nie napięt- 
nować w sposób najbardziej stanowczy 


nikczemnej roboty Stapińskiego. 


Ten człowiek, chemicznie wyprany z wszelkiego 
poczncia odpowiedzialności, niezdołny do żadnej twórczej 
pracy, umiejący tylko warcholić, zapisał się i podczas 


tego ostatniego przesilenia w historji tezo Sejmn i ru-jstosanki międzypartyjne czy to na prawie, 
chu ludowego jako typewy mąciwoda, jako warchoł lwicy i wytworzy naresz 


się, że rząd lewicowy jest taksamo niemożliwy, jak 
prawicowy, aczkolwiek z inuyeh powodów. Należy więt 
szukać wyjścia. trzeciego, w danych waruakąch jedynega 

Qcenizjąc rząd.Ponikowskiego z tego pusktu wi 
dzenia, trzeba przypuścić, że jest to 


rząd przejściowy. 
Czas jego urzędowania wyrówna meże zaoguioną 


My ua lge 


ia tgs 


GE 


Aż) 


s podstawę Go 6 


dla którego asi interes państwa, ani interes luda nie jEiego rządu, jakiego dziś w Polsce jedynia poirzęka. 


jest miczem, jeśli chódzi o nasycenie jego osobistych 
ambicyj. Mimowoli nasuwają się tu wspomuienia z Cza 
„gów przeszłych. Kiedy w rokn 1913 chodziło o reformę 
ordynacji wyborczej do sejmu galicyjskiego, Stapiński, 
„przez zdradę interesów ladu, zaszkodzi Gałamu rucho- 


Nowy gabinet. 


Rząd, stworzony przez p. Ponikewskiego, przed 


wł ludowermu i deprowadził do rozbicia jednolitego | stawia się następująco: Premier i minister oświaty 


stronnictwa ludowego. Teraz, kiedy chodziło o wprows- 
ćzenie w życie reformy rolnej i szeregu spraw pierw. 
szorzędnej dla ludu doniosłości, co zrobił Stapiński ? 
Podjął przeciw rządowi, dającemu jedynie gwarancję 
przeprowadzenia wielkich reform społecznych, walsę na 
BOŻE, 
zonydzł rząd ludewy, zchydził ideg ludowa 
1 to wszystko w jakim celu? Czy mamy teraz jake 
uzuiex tego rząd ludcwy? Patrzyliśmy spokojnie, cze- 
%ając, co p. Stapiński zrobi, przyczyniając się de oba- 
tenia rządu Witosa. Na gabinet lewicowy nie poszedł, 
usiłował zamącić stosunki w naszem stronnictwie, war- 
‘oholil i oto jaki jest skatek? 
; Mamy rząd Ponikowskiego, rząd, w którym za- 
siadło kilku ludzi z tych, co razem z p. Ponikowskim 
pracowali podczas wojny światowej nad tem, by arcy- 
ksiącia Karola Stefana osadzić ua tronie 
golskim. 
Dło, do czego doprowadził p. Stapiński łącznie 
z najczarniejszą reakcją 

sejmową, łącznie z tymi, co to zaczęli już pisać o ko- 
misczności obalenia konstytucji i zrobienia z Polski 
królestwa, co ułatwiłoby panowanie nad masami ludo- 
wemi i robotniczemi tych sfer, które rewolucja światowa 
* wojna odsunęła, zdaje się, raz na zawsze od rządów. 

W warunkach, w jakich się państwo nasze znajdaje, 


aBirzeba rządu mocnego, rządu e żelaznych rękach, 
któryby w pierwszej liuji ujął w karby anarchję we- 
wnętrzna, nauczył ludzi, alejsza o to jakiemi środkami, 
pasłochu i szącunkn dla prawa, wytępił w sposób sta- 
kowczy a szybki wszystkia gniazda rozkładu społecznego 
i unieszkodliwił} czynniki, rozkład szerzące, a pchnął 
Gpołeczeństwo 

ma tery pracy i eszczędneści, dwóch kardynał: 
4 nych warunków poprawy naszej waluty, 

a wiec i naszych stosunków gospodarczych. Rząd p. Po- 


p. Ponikowski. Sprawy zagraniczne, móinieterstwe 
spraw wojskowych, robót publicznych, rolnictwa, opieki 
społecznej i zdrowia: dawni ministrowie: SEkirmunt, 
Sosnkowski, Narutowicz, dr Kaczyńskł 
Darowski i dr.Chodźkao. Teka skarbu pozostałą 
niestety, nieobsadzona. Tymczasowo objął ministerstwo 
iskarbu dotychczasowy wicemiałstar Markowski. Mis 
kolei w miejsce p. Jasińskiego, tak zasłużoncgł 
dla rozwoju kolejnictwa, objąż dr Sikorski z Pozew 
nia. Kierownictwo ministerstwa handlu objął wiesmial 
ster Strassburger. Kierownictwo min. spraw we 
wnętrznych objął p. Stan. Downarowiez Zaznaczyć 
należy, że tekę rolnictwa objął dr Raczyński nie 
jako minister, ale jako kierownik ministerstwa 

Z tego widać, że ten gabinet urzędniczy nie jeał 
kompletny. Najważniejsze ministerstwa, skarbu, spraw 
wewnętrznych, rolnictwa, oraz przemyslu i handlu nie 
zostały obsadzone ostatecznie, tylko mają na ezela kige 
rowników. 


Komedja Stapińiskiego. 


Z różnych stron powiata kreśnieńsziego donoszą 
nam chłopi, że Stapiński i Sejb, sekretarz jego klubu, 
oświadczają na wiecach, ża nie zamierzają ubiegać sią 
o mandaty poselskie, zapytując przytem, czy to jest 
prawdziwy zamiar dziedzica z Klimkówsi i jego towa 
rzysza. Otóż w odpowiedzi tymże podajemy do wiado: 
mości, ża obydwaj wymienieni z pewnością będą sią 
starali o mandaty i przy najbliżezych wyborach xandy: 
dować. Przeciaż nie karmiiiby w „Przyjacisiu Lużn* 
takiemi kłamstwami i bzdurstwami swoich nienówiado" 
mionych czjteiników. Oświadczanie nieubiegania się 
więcej e mandat jest tylko komadją, służącą do mydle- 
nia i tumanienia chlopów. Pan Jasio myśli sobie tak: 
Powiem chłopem, że nie będę więcej kandydował — po- 
myślą sobie, że ja tylko „dla dobra luda“, a nie dla 
własnego interesu kandydwję. Po złożeniu zaś oświad- 
lczenia ze strony Stapińskiego i Sejba że ula beda Kane 


iydować, będą się wzajemnie prosili, to jest Sejb Sta- 
piskiego, a Stapiński Sejba, lub jakiś ich agitator 
bbydwóch, aby nadal „dla dobra ludu“ kandydowali. 
Czy Stapiński kiedy słowa dotrzymał? 

Przed wojną zobowiązał sią Stapiński pisemną de- 
tlaracją wobec świadków, że po dwóch latach posłowa- 
via zrzecze sią swego mandatu na rzecz swego zastępcy, 
p. Manierskiego, kierownika szkoły w Jedliczu, a uczy- 
aj} to? Stapiński za” sze tylko krzyczy, krytykuje i obie- 
zuje, postępując w myśl swojej zasady: Znajdzie się 
zawsze głupi, kto Jasia krzyki i obiecunki kupi i przy 
wyborach da mu głos! „Obiecanka-cacanka, a głupiemu 
radość“ — ota Jasia życiowa maksyma. 

Czytelnik z Krośnieńskiego. 


j Baz F Do H Ę a j A 
Nasi poslowie w Ameryce. 

Jak swego czasu donieśliśmy, Klub posłów P. S.L. 
wydelegował jako swoich przedstawicieli mających je- 
sbać do naszych braci w Ameryce, prezesa Klubu posłów 
P. 5. L, posła Jana Dębskiego i posła Jana Bryla. Obaj 
posłowie wyjechali i przybyli do Ameryki 22-go sierpnia. 
Dbecnie zaczynają nadchodzić do Polski gazety amery- 
zańskie z pierwszemi wiadomościami o działalności obu 
przedstawicieli ludowców na ziemi amerykańskiej. 

Zaraz po przyjeździe posłowia Dębski i Bryl 
sydali do Braci chłopów w Ameryce odezwę, w której 
kreśliii pokrótce cel swego przyjazdu. Odezwa tchnie 
tuchem państwowości i gorącem umiłowaniem idei lađo- 
sej. Sądząc z doniesień pism polskich w Ameryce, 
łdezwa ta wywarła bardzo silne wrażenie. Równie silne 
grażenie wywarła wiadomość, że obaj posłowie przy- 
wieźli Polakom amerykańskim pozdrowienie od Naczel- 
łika puństwa Józefa Piłsudskiego i od prezydenta mi- 
aistrów Witosa. 

Sądząc z doniesień dzienników amerykańskich, na- 
eży wnosić, że przyjazd posłów Dębskiego i Bryla wy- 
wołał duży popłoch w tak zwanym Wydziale narodo- 
wym, będącym instytucją kierowniczą największego zrze- 
tzenia polskiego w Ameryce, t. j. Polskiego Związku 
Narodowego, opanowaną w ostatnich czasach, zwłaszcza 
podczas wojny, prawie wyłącznie przez narodową de- 


mokraeję. W tonie Wydziała obradowano nad zajęciem, 


slanowiska wobec przyjazdu przedstawicieli Polskiego 
stronnictwa Ludowego. Przyszło tam widocznie do za- 
tiętej walki, bô o niej wspominają doniesienia pism, 
oby wskazywało -na to, że Wydział Związku przestał 
= być wyłącznym folwarkiem endecji i że żywioły 
zczerże ludowo zaczęły się tam upominać o swoje prawa. 
jamy nadzieję, że posłowie Dębski i Bryl, zetknąwszy 
się bliżej z Braćmi na wychodźtwie, zorganizują wy- 
shodźtwo, a ponieważ Wydział narodowy utrzymuje się 
tylko ze składek chłopów, więc i ten Wydział powinien 
ie destać w ręce P. S. L. 

Pogłowia nasi rozpoczęli działalność w Ameryce 
l Nówego Jorku. W pierwszych kilku dniach pobytu 
18. zigi amerykańskiej urządzili w samym Nowym Jorku 
«okolicy siedm więców, pomiędzy innemi w Brooklynie. 
fa wigco, przybyły tłumy Indności, które obu posłów 
iatnzjastygznie „witały, Przemówienia obu posłów słu- 
ihano były z niezwykłem zająciem, tembardziej, że obaj 


żosłowie starali sie unikać pogłębiania waśni partyinych, 


a główną uwagę skupiali na przedstawieniu Polakem 
amerykańskim tego, co ogrodzona Polska zrobiła diš 
utrwalenia swej niepodległości, co zrobiła dia ludu, 
W pierwszych dniach bieżącego miesiąca wyjechali obaj 
posłowie z Nowego Jorku na zachód. 


Jak nasi robotnicy 
na Górnym Sląsku pracują? 


Z rodzinnej wsi mojej pracuje na Górnym Śląsky 
dużo robotników, którzy na dwa święta zwykle z obfi 
tym zarobkiem przyjeżdżają do swych rodzin. Od jed: 
nego z nich, Józefa Gruszki, dowiedziałem się o sto: 
sunkach i nastrojach górnośląskich, a ponieważ to czło: 
wiek światły i prawy Polak, dlatego i na zaufanie 
i wiarę zasługuje. 

Zapytałem go najpierw: „W jaki sposób zarabiacił 
tam tak wielkie pieniądze?“ 

Odpowiada mi: Gdybyśmy, pracowali tyle, ile się 
w Polsce przy takich robotach pracuje, nacierpielibyśmj 
się chiodu i głodu. Jednostką pracy jest tam ośmio: 
godzinna szychta, za którą otrzymuje się płacę 30 Mi 
niemieckich, lecz, gdy 2 kg chleba kosziuje 24 Mk, zo 
stałoby na mieszkanie, ubranie, pranie i dodatek da 
chleba 6 Mk, dlatego każdy z nas rebi na dobo dwie 
szychty, czyli szesnaście godzin dziennie, a zdarzały 
się wypadki, że silniejsi i na grosz łakomsi pracowal 
całe 24 godziny, o ile ich wcześniej znużenie i brak sna 
z nóg nie zwaliły, Dziś jednak każdy 16 godzin na dobę 
pracuje i z pomiędzy naszych robotników żaden mniej 
nie pracuje; na więcej nie pozwalają siły i koledzy 
Zmiesiwszy więc marki niemieckie na marki polskię 
zarabiają dużo. Wszelkie jednak zakupna załatwiają 
tutaj, bo jest w Polsce o wiele taniej, niź 
na Górnym Śląsku. 

Wymieniony, Józef Gruszka, obcuje częstokroć 
z Górnoślązakami W pogawędce z nimi zapytywał ich, 
diaczego, wiedząc o naszych niedostatkach i biedzie, 
o niskim kursie waluty, Igną do Polski, za nią i o nią 
walczą i do niej chcą należeć. Odpowiedzieli ma: „Wy: 
chowani pod butem pruskim, zaznaliśmy prześladowań 
i szykan niemało ze strony urzędników i przełożonych 
pruskich; teraz, gdyśmy zakosztowali wolności, nie na: 
kłonimy już karków naszych pod jarzmo praskie. My 
wiemy — powiadają dalej — że pelska marka coraz 
mniejszą ma wartość, my wiemy, że w Polsce nieras 
brek chleba do chaty zagląda, wiemy, że manja strajków 
grasuje w Polsce, że spotkać się można z łazownictwem, 
przeknpstwem i paskarstwem, ele wiemy i io także, że Pol. 
ska — to woiność, że w Polsce wszelkie narody używają, 
a cząstokroć nadużywają swobody i wolności 
i że nas od Polski żadne mocy piekielne nie zdołają 
odłączyć. Wy tylko w Polsce należycie wol 
ności tej ocenić nie umiecie, czy nie chce 
cie i zamiast waszemu rządowi nad budową Ojczyzu 
pomagać, kłody mu rzucacie pod nogi! A przecież h 
wasz rząd, polgki, swój, nie obcy, nie wrogi i najezdni 
czył“ Taką naukę dał naszemu Małopolaninewi górne 
śląski robotnik. 

Praca wśród Górnoślązaków jest dla naszych rę 
botników szkołą miłości Oiczyzny i wolności, a także 
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„szacnnku dla władz naczelnych Rzeczypospolitej, które 
mylić gią mogą, ale dobrej woli nikt uczeliwy odmówić|scie g ukrycia, wrogowie 
«im nie mož Franciszek Kuś, lizewnętrzni, nierowali nią prz 
dzi, ktorzy żaguej warstwy społ 
jprócz chłapów i którzy dlatego prze 


! EF m, |kasz, jako przeciw rządowi ciłopa, 7 | 
Jas trwoga, te Ga CHRi6BA, sprytem. orze otumanienie nawst 
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a polem na chłopa kuzia! 


Gdy przed rckiem bolszewicy zajęli cgiomny szmatjna stanowiskach urzęduinzych, wyższych i niższych, 


Puszczono w iudusść kinmsiwo 
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di Anglików, gdy niepodległość państwa polskiego wi- | zwalczającej. Jest nikczemnem kiamstwom i podłuścią 
jego prezes 
że poobszdząłn posady wyłącznie swołan mdémi, 
zyatrując w nim tego męża, który potrafi chranić za- | Przeciwnie, Jeśli o to chodzi, to my, Julowog, meli- 
grożony byt państwa. Prezes Witos, zdając sobie do- | byśmy raczej pretensje do prezydenta Wwiosa, Ż8 on 
ładnie sprawę z ogromu zadań, jakie na niego spadły, | właśnie przez czas swoich rządów nie prowadził ga- 
spierwszemi krokami na stauowiska prezydenta mini- szych ludzi na stanowiska. A gdyby nawet, czego je- 
„strów potrafił spotęgować zanfanie całego naroda, masy |dnak nie było, p. Witos obsadził był ważniejsze stano 
„,włeściańskie natchnąć głębokim patrjotyzmem i wolą | wiska ladowcami, to czy możnaby to uważać za bro” 
jzwycięstwa. Dzięki tema, że ruszyły się obojętna detreh- dnioe? Gdy konserwatyści byli przy wiadzy za dawnaj 
| czas masy, dzięki temu, że prezydent Witos zaszezemi! | Avsteji, to obsadzali wszystsie nuejsca SWO ludźmi, 
tw społeczeństwie całem wolę zwyciestwa, wróg został! Gdy przyszedł rząd Moraczewskiego, socjubści zrobili 
‘pobity i z ziem polskich wygnany. |tnsamo. Przyszedł Faderewski i wszystkie miejsca wa- 
Dzięki zabiegom prez. Witosa nie pominiąta ami żałejsza dostały się narodowym demokratom. Z tego nie 
gjadnej okoliczności, by państwu przywrócić pokój. I no- | robiono rewolucji przeciw Paderewskiemu. Gdy zresztą 
rkój został z Rosją zawarty. Nareszcie, po wieiu latach | Witos przyszedł, to już wszystkie ważniejsze miejsca 
(wojny, państwo weszło na drogę pokojewej pracy. l były zajęte. è 
Rzecz jasna, że praca pokojowa po latach wojny | W masach włościańskich walka, jaką podjęto prze- 
Wymagać musiała tekiegusamego skupienia wszysikich ciw Witosowi. wywołała przekonanie, że słary iai 
‘sH, jak w chwili katastrofy przed rokiem, Zamiast tego |gentne ziączyły się razem, aby pójść przeciw chłopu 
jednak, rozpętała się walka o władzę. To zmobilizowało chłopów de obieny. Wywołało 
Jak za czasów dawnej Polski, gdy współzawo- też uczucie rozgoryczenia. Słyszy się dziś nieraz na wsi, 
dnictwo rodów szlacheckich pogrążało państwo w odmęt|gdy mowa o polityce, że „jak była trwoga, to panowie 
walki, ze szkodą całego naredu, jak wówczas, tak i teraz |nciekli się do Witosa, a jak trwoga minęła, to hauzia 
poniewieranie powagi władzy, buta i zarozumiałość, brak |na niego“. f 
wdzięczności, wścieklizna krytykowania dla samej sa- j W tej atmosferze rozgoryczenia 1ausi nastąpić 
tysiakeji krytyki, nie dla zaradzenia złemu, sprawiłr,|zwrot. I dłatogo ci panowie, którzy dziś jeszcza prowa: 
że państwo znalazło się nieomal nad przepaścią, Za-|dzą nagonkę przeciw chłopu, niech dobrze rezważą, co 
grzestano wykonywać ustawy, zaprzestano pracować, |robią, bo napięcie umysłów jest wielkie i strany dziś 
a zaczęto tylko krytykować i narzekać na rząd, na te-|już przeciągać nie wolno. Marjan Hippman z Trześni. 
gosamego Witosa, którego rok przed tem otaczano czcią 
i Bega zaufaniem. Zapomniano wu tego, że w chwili | s 
najniebezpieczniejszej on zadauie swoje spełnił i zaafa- W Ô gi y eju 
nia narodu nie zawiódł, zapomniano, że państwo dopro- Zor a naucz cielstwa. 
wadzi nareszcie do pokoju, a zaczęto walić w niego ze 
wszystkich stron za to, ża pierwsze miesiące pokojowej 
gospodarki, wśród których nastąpił przełom w życiu 
gospodarczem, z powodu nawrócenia tego Życia na tory 
przedwojenne, uplyngły wśród ciężkich trudności, która 
na pewnej części społeczeństwa dotkliwie się odbiły. 
, Nie mogę nia podnieść tego, co wszyscy chłopi na 
wiecach i w prywatrych rozmowach podnoszą, że el- 


Z Laz w Bocheńskiem piszą nam: | | 
Ponieważ dawno już nie było z wioszi naszej 
żadnej korespondencji, myślałhy kto, że obywatele tu- 
tejsi zaskieyili się w sobie jak ślimak w skórupia i o 
niczem innem wiedzieś nie chcą, jak tylka o sobie. 
Tymczasem tak nie jest, bo prawie co nisdzieją edby- 
wamy zebrania Kółka rolniezego, na których dowiadn= 
jemy sią o położeniu państwa i oświecamy sią wzajem- 
sami, którzy przed rekiem, w chwili groźnage niekez-|niae. W ostatnie niedziela wygłosił nam tutejszy nauczy” 
pioczeństwa, widzieli w Witecia zbawcę Ojczyzny, teraz |ciel, p. Michał Kopeć, szereg odczytów i wykia' 
od paru miesięcy, jak tylko pokój nastał naprawde,|dów, między innei o poprawia stosunków go- 
zaczęli bajkołować poprostu zarządzenia rządu, niajspodarczych w państwie i o potrzebie oświaty 
wykonywać usżaw | zwalać winę za te na Witasa.|na wsi, w zeszłą zaś miedrielę wygłosił za wstępem 
Powstał zamęt, nieposzanowanie praw, zohydzanie EE Mkp bardzo pożyteczny dla każdago cbywztóla wy- 
to musiało wywołać rozgoryczenie wśród mas włościań-| kład p.t: „Najważniejsze wiadomości o Pol 
skich, a spoidła wiązań państwowych rozluźnić. lsce współczesnej”. Zebraną 34 wykład kwotę 
„s Ta robota szła z miast i nie będa dalekim 04500 Mkp przeznaczył na odbudzwą Zamku na Klawoiu. 


5 
Byłoby pożądanem, zby aanczycielstwo za-| " Dzięki ruchliwości p. Jasa OUrzechowskiege 
jelo się po wsiach zbiórką na odnowienie w najbliższym czasie zorganizejowy koło młodzieży, są 
grodu wawelskiego. Pieniądze na ten wzniosły. dząc, że potoczy się ono rażna ku lepszej przyszłośc 
ce! na pewno po wsiach się znajdą, | Lmdawiec. 
tylkainicjatywy do ich zebrania. 


a ~ pra 3 
zaterg z miastami. 


waika, wypowiedziana ws i lndowi polskiema przez | dzie. Rozumiemy daskonale, że baz iatoltregeji ruch lw 
brukowe pisma i niepoczytalaych malkontentów miej- |dowy nie rezwinąthy się tak, jak się rozwija, że bez 
skich, odbHa się na wsi polskiej potężne eehem. Otrzy- | inteligencji trudroby nam była jako stronnictwa Idi 
maliśmy w ostatnich dniach setki listów z najodleglej: |naprzed. Uchwały Zarząd F. 8. L. wyraźnie zaznaczyły 


+czemiam, ale teź i pełuych państwowej myśli, | powszechnie, tylko. się o tem szybko zapomina i wiedzieć 
wiającej się w wyraźweja podkreślenia faktu, że |nie chce, że wszystkie podw;żki, płac, wszystko, co rząę 
si peiska nistyike nie ekce nmoglębiać przepaści|dla urzędników w ostatnim reku zrobię, te wszystke 
iączy sobą a miastami, ale przeciwnie, radaby wszel- |sta'o się na wniosek i z iniejetywy nis kogo innego 
kie eieparczumiania jak najsgardziaj usuwać, iść mie-|t,lko prezydenta miaistrów Witosa, a więc chłopa, ;-rzed- 
szkańcom miast na rękę, ko przyświeca jej wielka myśl |stawiciela P. A L. Jeżeli dzić w miastach nie słyszy 
epolszczania nareszcie miast w naszym kraju, do dziś|się nie innego, tylko wymyślania i oszczerstwa na Wi- 
dnia, niestety, w połowie, alba tylko częściowo polskich. |toesa i na chlapów, te nie powiniem się nikt dziwić, ża 
Ni: jesteśmy w stanie drakować tych wszystkich listów. | to się już chłopom sprzykrzyła | że dłmżej nie miei 
Przytoczymy tylko dla przykładw wyjątki z kilku z nich, | ochoty nadstawiać gęby pod uderzenia ze Strony roz 


zasługujące specjalBie na wyróżnienie: maityeh piamaków i „inteligentwych* warckołów. Rzec 
Raia ludowa w Wadcwieach, nadesłałą nam dłuż- |jest Intelhzencji samej odrzucić ad sichła tych, co mącz 


szy list, w którym między innemi czytamy: i cheą wyke grzepaść między wsią a mlastatn, rze- 
„Lud polszi nie dal powodu panom z miast do|czą jej jest wpłynąć sa prasg tuóejsza, oby szanowała 
tego, by go ci panowie na zjazdach, wiecach i w prasie |stan, na którym się saństwa egiara. Wyjdzie te tylko 
miejskiej zbezczeszczałh. W zachodniej Małopolsce gosno- |aa korzyść tej isteligencji i ma korzyść państwa. 
darstwa chłopskie są tak drobne, że rzadko który chiop Jedrzej Brożyna*. 
sprzedaje zboże miastom, a bardzo poważna ileść ehło- Rada ludowa w Oświęciału pisze miedzy innemi. 
pów, mających nawet po kilka morgów, sama musi ku- „Artykuły „Piasta“, stające w obronie spotwarzo= 
pować zkoże na wyżywienie. W Małopolsce zachodniej |nege właściaństwa polskiego, w ebranie spotwarzenege 
nigdy miasta nie były żywieaa przez wieś, bo wieś sama ;stronmietwa, przyszły zapóźno  Powismy one kgły przyjść 
musiała doknpować zboże, czy to z Węgier czy ze|weześniej, gdy w mas zaczęto walić, gy mais zaczęto 
wschadniej Małopolski. Jedynie dwory, jako wielcy pro-|biś po twarzy i opluwać najretwarniejszemi zarzutami 
órvcenci, dostawiały miastom wagonewo zboże. ąże | Dziś słychać, że panowie nzędnicy, kińrzy najbardziej 
więc zarzut paszarstwa specjalnie przecie uktegom? |się uczalż dotknięci, poatanawili podiać waise ze strce 
Chłop pałski niezegoby tak nie pragnął, jak tego, żeby,|uietwem ludowem | zasomecą wieców, które sig msją 
przyszedłszy do miasta, nia: ocierał się co krok o żyda |edbywać w każdem mieście, urabieć opinię przeciw zam. 
którego na wsiach juź rzadko upatrzysz, Chan polaki|Uchwały iakie podobno zapadły. Świadezą one z jetrej 
pragaąłky spolezczenia miast i to leży w programia|strony e maiwności z drugiej zań o „narchji w mryśtenin, 
P. S. L. De tej pracy potrzeba i wysiłku miast i wy-|jaka opanowała umysły ludzi, którzy pow amè przede- 
siłzu wsi. Droga, jaką obrali panawie z miast, droga | wszystkiem wiedzieć, czem jest państwa. Orią panowie 
zolbydzania nas, spotwatzania piaszego SiUrozmietwa | mt | wrzędniey prowadzić wona że straż xa? Dobrze. 
szych przywódców, nie pszyspieszy tego wiełkiego celu, | Niech ją prowadzą. Ale czy tu je 2 danie urzędników? 
ale urzeezywistnienie ge odsumie, Mamy wrażenie, że | Jeżeli pp. urzędnicy będą się bawić w pelityke, a nis 
w tej całej robocie jest ukryta ręka tych, którzy pra-|wypełniać swoje chowiązki, te sami chyba wiedzą o tem, 
grą utrzymać się w miastach, aczkolwiek wnoszą w nie|że doprowadzą państwo de ruimy. Nie bierzemy tych 
tylka lichwę, paskarstwo i demaralizację, t. j. żydów.|uchwsł tragieznie, ba wiemy, że są to uchwały, wypły: 
Jeżeli panowie z miast przed rekiem jeszcze widzieli |wające z atmesfery wiecowej, nchwały, go lyktowane 
w Witesie męża epatrznościowego, to powiani brako- |przez warekałów, którym się robić nie chce i którzy 
= pismom, dla sewzacji przeciw niemu występującym |się. narzucają na obrańców całego stana urzędniczego, 
rzucającym kalumnie, zwrócić uwagę na zbrodniczą| My wiemy, że większa część urzzdcików, miana Gig 
ich rebatę, Wtedy mielibyśmy dowód, że inteligongjo kich kłopotów gospodarczych, epsinie swoje chowigeki 
pogodziła się naprawdę z myślą, że Polska jest pań-|| łe ta ozhść nie da się w praktyco porwać do cay 
stwem ludowem, Podjęcie wspólnej pracy byłoby łatwiej-|nów niegdczy 6h. Ale sią dziwimy, że urzędniczy 


Sze i przyniosłoby owoce. Józef Boman". obywatele, zdęjący sobie sprawą z tago, co robią, sami 
| Bata ludowa w Wieliczce pisze: nia wyrzucą of siebie preca tych żywiełów, które postę 


„Połskie Stronnictwo Ludowa nigdy nie występo- |powaniem swojem stwierdzają, ża niegodne są zaliezać 
walo wroga przeciw inteligencji jako takiej i z pewno- | się do inteligencji i do stane urzędniczego. Zresztą nię 
ścią nigdy przeciw niej, jako takiej, występować nia be- ISB sie powiedzieć ża urzędników isst zadnżo, a mi: 


szych zakątków kraju, listów tętniących oburzeniem, |że P. S. L. musi otoczyć opieką inielizezcją, Wiadome ` 
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mo to robota administracyjna nie idzie. Jeżeli urzędnicy |mowczycnh a płytkich zwrotów trybunów wiecowych, 
chcą poprawy bytu, jeżeli się dopominają o oszczędności | Ale inteligencja winna chyba patrzeć głękiej i nie po- 
w góństwie, to niech w pierwszej linji wyrzucą z pośród |suwać się w swych niebezpiecznych uogólnieniach za- 


| EDEME zp w SA | naa | 


siebia żywioły, które wśród nich być nis powinny, a wy- | daleko. 
rzucanie ich spowoduje zmniejszenie liczby ME AE „Wieś winna obecnej drożyźnie!* — oto refren 


‘conajmniej e 300/,, przez co państwo zaoszczędzi setki | piosenki i codziennej strawy, jaką podają tłamom miej- 


miljonów i może je wtedy dać urzędnikom pracowitym jskim różne 


„fiakerbłzty, jax je dosadnie ocurzcił 


i sumiennym za te właśnie, ża są pracówici i sumieani. |p. Nowaczyński. 


„Zresztą i to trzeba powiedzieć, że jeśli któremu z urzęd- 
„ników nie wystarczają pobory, jeśli jest niezadowolony 
ze służby państwowej, to przecie nigdzie niema napisane, 
te oni muszą być urzędnikami, że oni muszą być na 
„utrzymaniu państwa. Niepodoba im się — niech odejdą. 
Jest tyle pola de pracy w Polsce, że jeśli tylko mają 
zdelności, jeśli wierzą w swoje własne siły i w swoją 
wielką wartość, będą sobie mogli zapewnić byt lepszy, 
Państwa jednak rozstrajać nrzędnikom nie wolno. Trzeba. 
te jasno i otwarcie powiedzieć. Władysław Boruch*, 

W padobnym duchu piszą pp. Michał Madej, Adam 
Cygan i Jau Krzan z Borowej w Pilzueńskiem, Stani- 
sław Jopek z Biiznego ad Jasienica, Jan Zajdel z Kro- 
ścienza i setki innych. 

Cytujemy te głosy, wyjęts z pośród mnóstwa po- 
uobnych, na dowód, że walka, podjęta przeciw nam 
przez pewien odłam inteligencji i przez prasą bru 
[kowa jesi należycie oceniana, wyłącznie z pnnktu inte- 
,resn państwowego przez szeroki ogół włeściaństwa. 
iZ tego tylko punktu widzenia należy bowiem oceniać 


Spróbujmy to rozważyć icgigą niewiegową. 

Z książki prof, Bujaka o dawnej Galicji wiadomo, 
że przygniatającą w niej większość stanowią gospodar- 
stwa 3- lub 4-morgowe. Czyż można w tym stanie ua- 
szej wsi mówić poważnie o skrzyni.c1, Raebitych pies 
niędzmi? Czy, raczej przeciwnie, i tam nie zagląda 
bieda, zwłaszcza, gdy przyjdzia odziać kilkoro dzieci, 
a koń, pług lub brona, idą w dziesiątki i setki tysięcy? 
Coprawdau, mogą być wyjątki, «la o ile więsaj wyjąt- 
ków tych jest w mieście! Kto obsarwował wieś dzisiej- 
szą, przyzna, ża nawet 20-morgowy gospodarz, o ils nia 
wrócił z Ameryki, nie jest w stania zakapić kawałsą 
ziemi za pieniądze zaoszczędzone, bo te, co zaoszcządził 
przed rakiem, ma 4-krotnie niższą wartość dziś, a prze 
ciwnie, ilaż to raasarzy, pośredników i zupców w mið 
ście nabyło poważne majątki ? 

„Chłop pasknie zbożem” powiada rozgoryczony 
urzędnik lub robotnik. Odpowiedzie na ta s} właśnia 
ceny zboża. W ostatnich kilka miesiącach nietyłko żą 
się nie podniosły, ale nieco nawet spadły ns wsi, pod- 


(to poważne zagaduienie, jakie obecnie wypłynęło uajezas gdy ceny artykułów miejskich i fabryczaych poszły 


powierzchuią życia publicznego. 


E z qi | 
Rozwagi i rezsądku! 

Ostatnie tygodnie płyną pod znakiem pościga 
za winowajcą. Bierze w nim udział wieś i miasto, 
fi to jako oskarżyciele i oskarżeni równocześnie. „Fnzia 
tna chłopa, on wpędza państwa w urzepaść, on wszyst- 
kiemu wisiou" krzyczą różne nieobliczalne pisma bru- 
kowe. „Paskopiasty wygładzają miasto, na wsi skrzynie 
zabite pieniądzmi* siyszy ze zdumieniem 3-morgowy de- 
fhkwent z zapadłej Wulki, „Precz z Witosem* wtóruje 
', Kurjarkom* Stapiński. 

Nia pozostaje w tyle i wieś. „Chłopi, mobilizujcie 
się; mieszczanie, urzędniey i inteligencja wypowiedzieli 
wam wcjną” słychać z przeciwnej strony. „Stać nas, 
abłopy, na te, byśmy sztandar zwycięski zatkneli na 
karkuch wrogów — mieszczau' czyta te lub podobne 
słowa z dziwnem uczuciem wróg, w dodatku niejedno- 
zrotnie. syn chłopa. 
| Mimowcli przychodzi na myśl porównanie o człon- 
(kach tego samego ciała, które wypowiedziały sobie 
jwojnę, choć jedno bez drugiego żyć nie jest w stanie. 
Odzew Go podjndzania i walki wyszedł z miasta, i to 
tiedawno, ala zrobił już swoje. Na wiecu pracowników 
„państwowych w Krakowie, odbytym dnia 16-go b. m. 
jw „Spkoła”*, w całach organizacji dla poprawy cięż- 
pziego istotnie byta urzędników, panowała przez caly 
ia obrad atrosiera wprost wrega dla wsi, jaką sta- 

aty sią zaszczepić różne nieodpewiedziałns pisma bru- 
(kowa. Co więcej — padly nawe niecpatrząs słowa, że 
inieligancja ratować wioga kaltarę przed zagładą wei. 
gest zegrawda, specjalna legika wiecewa. Inaczej ro- 


Í choć nist podatków nie płaci. 


w tym samym czasie kilkakrotnie w górę, a całov musi 


lje nabywać na równi z urzędnikiem i z robotniaieg 


w mieście, c 

Dodać trzeba, co już z tego mejsca słusznie pode 
noszone, że chłop nie szuka 8-god'innega dnia robo 
czego, alo ciężko stoi przy swoim warsztació pracy od 
świtu do nocy. Szukanie winnych dzisiejszej drożyzny 
na wsi, i tylko na wsi, i kopanie przepaści miądzy wsią 
a miastem jest więc krótkowidztwem lub niesnóienng= 
ścią ze strony nieodpowiedziałnych elementów, 

Bezstronność wyznać każe, że i wieś nie jest beg 
winy, a jest nią kwestja najbardziej dziś piesąca = 
podatek. Obłudne polowanie na popularńość każe try» 
bunom wiecowym sprawy tej na wai skrupulatnie uni 
kać. Różne Dąbałe i Okonie, które, wraz z endecją, 
najsilniej waliły w rząd Witosa, krzyczą, co siiy: „Chło- 
pie, nie płać podatków, a wreszcie raj dia ciebie za 
kwitnie na ziemi“. A ten i ów myśli: „Prawda, ko to, 
czego nie oddam, zostanie w kieszeni". 

Jak ta obłuda wygląda w praktyce, rachunek pros 
sty pokaże. Przypuśćmy, że ktoś przed rokiem ucinłał 
10.000 Mk i że pieniędzy mie wydał, ani podatkn, 
w kwocie n. p. 1000 Mk, nie zapłacił. Ma więc dziś cab] 
sumę: 10.000 Mk. Cóż, kiedy wartość marki w miądzys 
czasie 4-krotnie spadła, a powód: niepłacenie podatków, 
Ma więc w rzeczywistości około 2.060 Mk, a 10.000 
Mk tylko na papierze. Przeciwnie, gdyby podatki bzły 
płacone, miałby niby mniej, be 9.000 Mk, a w rzeczy 
wistości więcej, bo 4-krotnie więcej zato dostaniaj 
A przytem dia kogóż są szkoły, wojsko, policja, koleją 
poczta it. p. i za cóż je utrzymać? Niema ich zapewnę 
w krajach dzikich, ale nędza tam stskrotnia większ 
Powie może kto na LĄ 
„Wszak my podatki płacimy, i to jdące w setki i ty 


gumsje sią na chłodną a inaczej pod wpływem kraso-!Biące*. Prawda. są. ale vorównaimy je s żem. co byi 


> 


«ką 


przed wejaą, W Austrii placilo się z 8 morgów śred- 
niej gieby około 40 K rocznie, t. j. około 3 metry zboża 
Ga ówczeszs ceny, lub przeszło 20.000 Mk na ceny 
obecne. Czy jest w Polsce wielu takich, coby z 8 mor- 
gów płacili już mis taką sumę, ale choćby dziesiątą 
izęść z tego? 

To sarao zresztą dzieje się i-w mieście. I tu a 
laiki są zaaceznia mniejsze, niż dawniej. Sznkanis wi- 
nowajców spsdku marki pa wsi i kopania przepaści 
między wsią i miastem jest rzeczą moża popularaą na 
zebraniu, ala piytką, groźną w skutkach i nieuczciwą. 
I wies pragnie silnej władzy i wzorowego porządku. 
I tam, jak w mieście, czeka się na człowieka, któryby 
położył krem rozbicia i stosunkom, do jakich się sta- 
czamy. Žə idziemy ku przepaści, widzimy to wszyscy. 
Dolar dochodzi już do 5.000 Mk! „Foolish nation — 
głupi narńa* rzucił nam w twarz Anglik, Lloyd George. 
Nia myśl o całości, ale szukanie taniego poklasku, wy- 
górowane ambicja nieodpowiedzialnych jednostek i rzn 
canie gromów tylko na drugich, zamiast szukać winy 
i a siebis — to nasz chleb codzienny. 

„y to jesteśmy prawdziwą podstawą państwa“ 
krzyczy zapalony mówca na wiecu pracowników pań- 
stwowych i sieja nienawiść do wsi, nie wiedząc, że ręce 
i nogi zmarniałyby, gdyby nie było żołądka — i od- 
wrotnia. 

Stan naszej waluty i obelga Lloyda George'a 
powinna nam wreszcie oczy otworzyć. Nie dzielić, lecz 
łączyć należy. Zło leży nie w całem społeczeństwie, ani 
w poszczególnych warstwach naroda, lęcz w nieuczciwości 
jednostek, których egoizm i pycha kopią przedział po- 
między partjami i uniemożliwiają wszelkie perezninie- 
nie. Przykiadem na to, aż nadto dobiinym — Sejm dzi- 
Eiejszy. A cierpi na tem cały naród! I u innych naro- 
dów są partje, ala zdają sobie sprawę z tej kardynal- 
mej zasady, że zmnuszona są żyć razam i że podstawą 
współżycia musi być odpowiedzialpość przed całym mna- 
rodem i zasady moralne. Dr F, Leja. 


m r C] r 
Spojrzeć prawdzie w oczy! 
Głównym argumentem zorganizowanej przeciw- 

chłopskiaj nagonki jest twierdzenie, że chłop i ludność 
wiejska wogóle, przez nianzasadnione podbijanie ces 
artykułów spożywczych, przez siebia prodnkowanjch, 
niejako ciągie podsyca szaiejącą dreżyznę, Jadność miej-; 
ska, która w trudnych dzisiejszych czasach nieraz nie 
może związać końca z końcem, bezkrytycznie argunanł 
ten podchwytuje, nie przypuszczając nawet, do jak 
wstrętnej roboty przykłada rękę, i że niejako pomaga 
ukryć się złodziejowi, rzucającemu pía- 
skiem w oczy i odwracającemu od siebie 
uwage, wolsniem „tapaj złodzieja”! 

Podstawą dobrobytu jednostki i społeczeństw jest] 
praca, aleta oraca, która tworzy nowe dobra 
i nowe wartości. Proste to twierdzenie starem jest 
tak, jak starą jest myśl ludzka, tylko, że dzisiaj, gdyby 
należało najwięcej o niem pamiętać i do niego się sto- 
sować, jakoś coraz mniej się o niem myśli. Jedysa ta 
droga do dobrobytu, dla powojennego społeczeństwa 
miast stała się uciążliwą; poczęto ją obchodzić, szukając 
nowych dróg do tego samego celu. Wynałeziono pozór 
pracy, nieprodukowne handlarstwo i spe- 


kulację, i nic dziwnego, że dochodzi się jedw- 
nie do pozoru dobrobytu i bogactwa, £ j. da 
fikcyjnych wartości papierowych. Ta część społeczeństwa, 
która nie może brać wystarczającego udziału w orgii 
Bpekulacyjnej, a z powodu ubytku źródeł pracy realnej 
i produkcyjnej popada w coraz większą nędze, stanowi 
materja}, podatny do każdej niegodziwej agitacji Ró- 
dzimi nasi protektorzy pracowitego lenistwa, peskarstwa* 
spekulacji i przerabiania wszystkich realnych wartańc: 
na bezwartościowy papier, wskazują ofiarom swego pro- 
cedern chleb m... chiopa i ku niemu zwracają nienawiść, 
by ed siebie odsunąć chwile porachunka. 

Jeden chłop w tym czasie zupełnego chaosu w po- 
jęciach o pracy i wartości, szedł zawsze i idzie starą, 
wypróbowaną drogą żmudnej i znojnej, ale za to wy- 
dztnej i twórczej pracy. Pracując niestrudzenie od rana 
do nocy, tworzy chłop Z roku na rok nowo dobra, dobra 
najcenniejsze, bo chleb powszedni. Na tej drodze chłop 
osiągnął to, czego u nas żaden inny stan 
nie osiągnął, wytwarza dzisiaj tyle, że jest w stanie 
pokryć nietylko pełne zapotrzebowanie kraju, a nawet 
jest w możności pewną część oddać zagranicy dla po- 
prawienia gospodarczego stanu państwa. 

Kozwielmożniona dziś spekulacja w miastach nie 
jest w stanie nasycić się wyrobami krajowego przemy- 
sla. Brak towaru uzupełnia w ten sposób, że jednym: 
i tymsamym towarem obraca po niezliczoną ilość razy, 
nie dodając mu najmniejszej realnej wartości, a nato- 
miast często ujmując ma nawet z wartości pierwotnej. 
W ten sposób towar, przechodząc z rąk do rąk, rośnie 
sztucznie w genie i staje się coraz trudniejszym do ne 
bycia przez niezamożnego konsumenta. 

Spekulacja ogarnia w pierwszej linji prodnkta 
rolne i artykuły pierwszej potrzeby. Nie chłop jest 
winien, że w miastach sprzedaje się pros 
dukt jego pracy częstokroć na wagę złota. 
Na wsi cena zboża od paru tygodni nie pod: 
niosła się, ale zato podniosła się ĉena 
chleba w miastach w ostatnich czasach prawie 
dwukrotnie. Chłop, przywożąc swe produkta na rynek 
miejski, nie wie, że najczęściej sprzedaje je speknian. 
towi i handlarzowi, który znowu odsprzedaje je pođe 
rzędniejszym handlarzom i w ten sposób produkt, prze- 
chodząc przez liczne ręce, wzrasta w cenie i bardze 
często zatraca pierwotną swą wartość, ulegając fałszo: 
waniu i przeróbkom. 

Twierdzenie, jakoby chłopi mieli pełne skrzynie 
pieniędzy, jest bajką, w którą opowiadający ją sami nie 
wierzą. Jeżeli tu i ówdzie znajdzie sią nieco gotówki 
u chłopa, to jest to nie zarobek z kieszeni wygłódzonej 
ludności miast, ale raczej bardzo marna zapłata za cało- 
roczną źmudną i ciężką pracę. zapłata z pewnością mar: 
niejsza, niż zarobek najmniej kwalifikowanego robotnika, 
Ludność wiejska na ogół żyje gorzej od 
ludności miast, gdyż etera się zadowolić produktami 
własnego gospodarstwa. Ceay narzędzi rolniczych, na: 
wozów sztusznych i materjałów na ubranie tak fanta- 
stycznia są przez spekulantów wyśrubowane, że ciep 
cały rok składać musi grosz do grosza, by nzjdroksiej- 
szą rzecz nabyć. Wrodzony zmysł oszczędności peźtwala 


mu kosztem wyrzeczenia się lepszego życja oszezędzać, 


by uszładać na kupienie kawałka ziemi lub uozrzebnych 
narzędzi i inwentarza i stąd bajki o rzekomych skarbach 
spoczywających w skrzyniach i siannikseh chłopskich 
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Nie chłop więc jest wiuien szalejącej drożyzny, |trąceniu zapasu na własna zapotrzebowanie ze średniego 

ere jedynie szał spekulacji i handlarstwa,|300-morgowego folwarku, wynosi 10 do 20 wagonówii 

Saki ogsraął ludność miast, sztucznie śru- Gdzie te zboże się podziewa??! 

buja drożyznę i coraz bardziej pogarsza nasze i tak. Ekonomiści krakowscy po wprowadzeniu wolnego 

ciążkie położenie gospodarcze, handlu postarali się o utworzenie w Krakowie giełdy 
W breku produktów, wytworzonych w dobie bie: zbożowej, celem nłatwienia producentom dokonywania 

żącej, spekuluje się walntą, skcjami nielstnieją- transakcyj na większą skalę i regulowania cen. Tedy 

eyck przedsiębiorstw i rzeczami, która stanuwią dorobek stworzyli gieżdę dle wieikiegce producenta, 

pokoleń mi jak. Wsuystko, co przedstawia jakąkol-.a mie dla drobnego chłopa, gdyż chłop dwóch 

wiek wartos, 


ogarnia wir spekulacji i zamienia na korcy żyta na giełdę nie powiszio; tam chodzi ə oferty 


papier. i transakcje wagonowe, które składać może tylko ob- 
Należy raz wraszcia spojrzeć prawdzie w oczy zeasnik  - 

i głośno wyznać, że nia chłop jast paskarzem Jednak cóż sie dzieje? 

i krzewicislsm drożyzny — on jest raczej W wyznaczonym łokalu dokonuje się otwarcia 


jedynym prawdziwym pracownikiem, który giełdy. Trrmczasem zjawiają się tam tylko nabywcy, 
pomnaża mienie narodowe, Całe złe cbec-' konsumenci, a prodncenta ani jednego! Fakt atwierdzony 
nych czasów jest wyłączną winą speku- | przez prasę. 
iantów i handlarzy wiejskich. Producenci nie dopisali. Powtórzyło się to i na 
Jeżeli zpoieczeńsiyo miast nie zaprzestanie szko- następnych zebraniach giełdowych. Dla formy prze- 
dłiwej nagonki na chłępa, ais przejrzy prędko na oczy |handlowano podobno później aż joden wagon żyta, 
i nie zacznie tępić prawdziwych sprawców zła,| Transakcje na większą skalę, w drodze publicznej, w spo- 
to niedługo przyjdzia nam czekać, a nastanie czas, że|sób uczciwy nis zostały dokonane. Wielki prodncent, 
dzisiejsza crgja papierowa się suończy i mie pozostanie | obszarnik, człowiek „z trzdyeją* inne obrał drogi. 


nam nic inaege, jak tylko ta właśnie praca chłopska A Ty, wzzyskiwany inielgencie, Ty, głodny urzęd: 
i jej owoc. le i nika, który idąc po linji polityki „kuajersowejś, idąc 


w ogonie reszcyjnej szlachty, plwałeś na chłopa, wyzy- 
wales go od paskopiastów, goniswierałeś I spotwarzałeś, 
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Gdzie SIĘ nadziąłą dwrarskją 75078! temsamem kopałaś przepaść między wsią indową, a lu- 
u 4 w 4 ; dowem, demokratycznem miasten, Ty, inteligencie, chcąc 
"ah ga b AAT EA : b laabyé teraz troche zboża na zapas, nie masz ianej drogi, . 
Czyli stów cise © zsakodsałoj pistilo zB0Ż9W8J, lak tatko zwrdłić się na targ znowu do tego chłopa, 
* lwissz bowiem, że on miasta nia zawiedzie i przywiezia 
Z pośród wszystkich u nas gospodarstw chłopskich | sprzedać swema. Obszarnik tymczasem swe zbiory skie- 

jest blisko 80%/, gospodarstw drobnych, karłowych, dv- | ruje gdzieindziej. 


chodzących usżwyżej do trzech morgów obszara. Gospo», Chcesz wiedzieć, gdzie? Wyjawimy. 

darstwa takie produkcję caja przeważnie sama spoży- Jeszcze zboże bęło zielona, gdy już obszarzik 
wają, rzadko kiedy ubywając, a najczęściej sama nawet sprzedał je na pain żydowi. A jeśli nie aczynił 
dokupują. U drobnych gosjodątzy, zwłaszcza obarezo- togo FROAN, Fela} ohaenie. Po co jemu giełda zbo. 


nych liczniejszą rodziną, : nie ruzporzyna sią Żowa, saora kie (RE (Ago Zaliiarować, 2UBGAR RUSZY „AŻ 
już w zimie, Jako iako jest gdy taki chłopek ma OWE zboża na pnia lub ieź pozbywszy się teraz po 
to dokupywać, zarabiająs przy kolei, budowio iub gdzie- cenach bszkonkareacyjnych. - 
kolwiek indziej, ale zgoła iaaczej rzecz się przedstawia, Gdy noc madegzła, żyd wywiózł ze dworm kilka» 
gdy zarobku niema., Nędza i bieda są u niego normal- |ngście fur, na drugą noc kilkanaście i tak dalej, aż wy- 
aymi gośćmi. wtózł niewiedzieć gdzie wszystko. Coś niecoś mogłyby 
Gospodarstwa chlapskie powyżej trzech morgów |tylko o tem powiedzieć urzędy walki z lichwą, odkry: 
stanowią tylko drobną cząstkę ogólnej ilości gospodarstw |wające całe masy zamagazynowanego zboża w składach 
włościańskich. Przy sprzyjających warunkach przezna-|kołejowych czy składach Banku Hipotecznego — albo 
czają one nadwyżkę swej produkcji sa zbyt, odstępując | też organa kontrolna ra granicy. g 
konsumentowi głównie ziemniaki i kapustę, pewną ilość buża poszło w obce, wrogie ręce, a Ty, inteli 
aabiała oraz po zaspokojeniu własnych potrzeb część | gencie-proletarjuszu, Ty, urządniku, robotnikn, Ty, drobny 
Łboża. Ilość zboża sprzedawanego mieści się wszelake konsumencie, dziwisz się, że na targn cena zboża ro- 
w granicach kilku zaledwie cetharów metrycznych, |śnia wobec małej podaży, ograniczonej tylko do 
rzadko zaś dosięga cyfry kilkunastu; w tym wypadku | dostawy przez chłopów. Wtedy nie sięgając myślą głę- 
tnów nie bywa zbywana naraz, ale częściowa — jak biej, złość wywierasz tylko na chłopie, twierdząc, że on 
padnie, gdy m. p. gospodarz zapotrzebuje gotówki na | zbożem paskuje, jakkolwiek Ty, sam, przez zwiększony 
podatki, na buty tb na cieplejszą bieliznę dla synów | popyt także ceną podbijasa. y 
y wojsku, Wtsày lidaje we worki ze dwa korce Ta tkwi rozwiązanie zagadki, czemu falą rozgory. 
yła i wisse na targ, by sprzedać bezpośrednio konsn: | czenia wskutek opłakanych stosunków cRbrizacyjnych 
portowa Bynsk Kloparski w eh w każdy wtorek |ze sttonj inteligencji i miast mogła cka reakcją 
piątek nia mete pomieścić chłopskich turmansk, tak łatwo skierować tylko na chłopa. Toż konsument 
Ale co sią też dzieje ze zbożem dworskiam, zbo-|miejski atykał sią tylko z eklopem, jako jedynym bez: 
żem obszarników? Przecież idzie ta o masy zboża wa | pośrednim, stałym dostawcą, obszarnik zaś skrył 
jonowe! się za żyda!! I, niestety, inteligencja postępowa dała 
Przeciętna produkcja dworska na zbyt, jaż po od- sią uwieść reakcii, której pomogła w tem część prasy, 
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za drogo w żydawy. 


„Kurjezek”, skarży się jeż w nu- 
t, 17 września na „brak. oby watel- 
uż skromnie i oglądnis) a ziemian“ 
wędki niey, raczyli jnz w kilku akożcnch 
Fopzędnikna pewna drobne ilości zhożą 
nci urzędniczej nie kores na item. p sanati. targowych. 
ja ie w ało 4 i 
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czekamy i kazdurazowy 
doziesiany nam, skwaj 


jym razie 
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și dia ntzędników ujen wyga di sach natomiast doznanego zawodu 
ZATĘZONM i ją pewne A wo ZA iżo-a radzimy Pal T. iat wowieruym domagać się interi wencji., 
nych cenach. Nie upiya godai, a już d0- | a wiec autypiastowo-chłopskim w „SGnole* iud SZUKAĆ, 
chola: tachy ze sti y "rzędnicze, 7 że čo innagi pocieciny łopskim artyknie najbli 
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* wów, „W szezey zarządów ich, Zie-|rjerka”. dnie wydać odezwę do społeczeństwa 
A ch związków, jest PORE a co lńnego wykonać, jednak znów tylko przeciw chłopom. 
Z obietnicy zuunai się na wielka blage i humbac Mawet! Uarcin Gruda z Podpórskiega. 


esto zę mA R ge: a SE AG gy J 
węyksomanie reiormy rolnej. 
Szyb krokiem idziemy da parcelacji wielkich abszarów. 


„godnie z ustawą z 18 lipca 1920 o jae d | 
reformy rolnej Rada ministrów ma prawo « ; 


gi ot i P rom — powiata olkuskiego, Dura- 
Fpzaatzy iiżynu— powiatu koneckiego, Bodzechów 
ie okręgi, w których maximum posiadania wynosi 60 i iCnm ie i row — pow. opatowskiego, wojew. kieleckiego: 
Zasad bor wiem ustawy rolnej jest posiadania 180 ha. E i: i Skorosze — pow. warszawskiego. woiew, 
Na kresach zaś maksimum wynosi 400 ba. Jak długo| warszawskiego, Nawojowa i Jazowsko — row. 
rozporządzenia Rady ministrów nie było, tak diago Ko- |nowo-sądeckiego; Gorlice, Zagórzany, Glinik, 
misarze ziemscy nie mogli przedstawiać wniosków A e n, Libusza i Kobylanka — pow. gor- 
przymusowego wykupu, gdyż mis wiedzieli, do jakiej |lickiego wojew. krakowskiego 

wysokości w danym powiecie dochodzi pesiadanie. Be 


nem się tylko wyġaje, że aż do ostatnich zmian w € x| I. Nadwyżki gruntu ponad «w hektarów: 
woym Urzędzie Żiemszim rozporządzenie takie fies A a) na terenie województwa nowogródzkiego i ca 
stało wydana. Te też nowy prezes G. U. Z, dr Rier-|lsskisgo w całuści; 

nik, jako jedaę z pierwszych swych czynności pasta- | b) na terenie powiatu lapomilskiego, koweiskiegs, 
norit przeprowadzić i rzeczywiście ua Radzie minjstrów | inckiego i części pow. równieńskiego i ostrozskiego, po- 
przeprowadził rozporządzenie co do maksimum posiada- | żożony ch na wschód oč rzeki Horyń — wojew, wolpů 


nia ziemi. Powtóra w całym szeregu powiatów niema |skiego; grodzieńskiego, wołkowyskiago i bisiowieskie 
tak zwanych majątków kwalifikowanych (wykupywa-|go — wojew. białostockiegc;, pleszewskiego, kspińakiega. 
nych w całości), a nadwyżki ponad 180 ha dałyby bar- |estrzeszówskiego, odoelańskiegoe, jarocińskiego, ostrow- 
dzo szczupły zapas ziemi Ustawa zaś wyraźnie mówi, |skiego, Średzisiego, wrzesińakiego, witkowskiego, megi: 
że w powiatsch, których stosnnki przemysłowe i mdne- leńskiege, strzelińskiego i inowrocławskiego -- wojew 
ściowe tego wymagają, maksimam posiadania ma wyno- | poznańskiego; kosowzkiego, peszeniżyńskiego, nadwór- 
sié 60 ha. To też rozporządzenie Rady ministrów ustala | niańskiego, bohorodczańskiego, dolińskiege, skelskiege 
okregi co do wysokości posiadania w następujący ji turczańskiego — wojew. stanisławowskiego. 
sposób: 82. Zgodnie z art. 2 lit. b) cytowanej w § 1 mi 
niejszego rozporządzenia ustawy ż dnia 15 lipca 1920 r 
$ 1. Na zasadzie art. 2 ust. lit. a) ustawy z dnia!o wykonaniu reformy rolnej na pozostałym terenie Rzeczy. 
15 lipca 1920 r. o wykonaniu refermy rolnej (Bz. ust. | pospolitej Polskiej potera przymusowemu wykupow' 
Nr 70 poz. 462 z 1920 r.) podlegają przyrangowegmu|w myśl ustepn lit. 8 art. 1 tejże ustawy —- nadwyżk! 
wykupowi w mysi L, 8 art. 1 i art. 3 tejże ustawy): | gruntów ponad 180 hektarów obszara. e 
3. Rozporządzenie niniejsze nie dotyczy ozna 
I Nadwyżki gruntu ponad 60 hektarów: BR ej przeznaczonych dla miast, w myf 
w a) na całym terenie województwa śłą-|art. 26 ustawy o wykonaniu reformy ralnej. 
gkiego; 

b) na terenie powiatów: będzińskiego i czę Podniesiono 4 niektórych stron zarzut, iż rezpo 
stochowskiego, województwa kieleckiego; 1ódz-|rządzenie to jest sprzeczne z ustawą z 17 grudsia 
kiego — województwa łódzkiego, chrzanowskie-|1920 o nadaniu ziemi żołnierzom. Ustawa powyższa 
go, bialskiego, oświęcimskiego, krakow-|jest ustawą specjalną, według której żołnierze mają do 
skiego i pod górskiego — województwa krakow- | stać ziemię. Okres nadania ziemi żełnierzom z natury 
skiego; krośnieńskiego i drohobyckiego —|rzeczy musi być przejściowy, a nabywcy użieżą tike 
województwa lwowskiego; ido pewnej kategorji osób, która równiek w szybkizim 

c) na terenie gmin: Bolesław, Sławków, |tempie się wyczerpie. Ustawa zaś z 16 lipca 1920 € 
Ogrodzieniec. Bahsztyn- Kroszyca. Jan-lwykonaniu reformy rolnej jest ustawa. obowiązującą 
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w całej Rzeczypospolitej, a zatem i na kresach. Trudno 
fobie wyobrazić, by po nadaniu ziemi żołnierzom miało 
się wstrzymać dalsze wykonywanie reformy rolnej na 
crosach. 

Ustawę o nadaniu ziemi żołnierzom możnaby po- 
równać do ustawy wyjątkowej n. p. o sądach doraź- 
mych; z tego jednak nie wynika, by ogólna ustawa 
© normalnym wymiarze sprawiedliwości nie miała obo- 
(wiązywać na pewnem terytorjum sądów doraźnych. To 
też rozporządzenie Rady ministrów w przedmiocie nad- 
wyżek gruntu ponad 60 ha i 400 ha wcale nie stoi 
w sprzeczności z ustawą z 17 grudnia 1920 o nadaniu 
ziemi żołnierzom. Wnioski o wykupno nadwyżek ponad 
60 ha w wymienionych wyżej powiatach wkrótce mają 
być przedłożone i dla celów reformy rolnej przezna- 
czone, 


Budżet ministerstwa rolnictwa 
i dóbr państwowych. 


Dochody ministerstwa rolnictwa i dóbr państwo- 
wych z majątków państwowych są preliminowane na 
kwotę 90,000.000 Mk, a wydatki na kwotę 18,000.000 Mk. 
©. Dochody z majątków państwowych, pod czem pre- 
liminarz państwowy rozumie dochód z gruntów pań- 
Btwowych, są preliminowane w następujący sposób: 

Z 86,000 morgów gruntu, dzierżawionego przez 
drobnych dźierżawców, liczy się po 40 Mk z morga, co 
daje 3,440.000 Mk. Od większych dzierżawców, dzier- 
kawiących 142.000 morgów, przyjmuje się po 400 Mk 
z morga, co daje 56,800.000 Mk, 12.000 morgów dzier= 
tawią instytucje, płacąc po 200 Mk z morga, co daje 
bzynszu 2,400.000 Mk. Wieczyste dzierżawy przynoszą 
kwotą 200.000 Mk, a rybołostwe na 25.000 morgach, 
licząc po 400 Mk z morga, da okrągło 10,000.000 Mk. 
Razem dzierżawa gruntów państwowych ma dać dochodu 
72,840.000 Mk. 

Oprócz tego wstawia jeszcze ministerstwo dochód 


nie piaci, a tylko pozycje realne mogą być budżetem 
objęte. 

Małopolska ma tylko 13.428 ha państwowej ziem 
rolnej, który to obszar w pierwszej części idzie na 
uposażenie urzędników i służby leśnej, tak, iż czy to na 
dzierżawę, czy też na przekazanie Urzędom Ziemskim, 
do parcelacji pozostać musiało bardzo niewisle. 

W b. dzielnicy pruskiej dochód z dóbr państwo 
wych wynosi kwotę 18,484.000 Mk, obszaru dóbr jed. 
nak, ani szczegółowych danych, z których ten dochód 
się składa, w budżecie tej dzielnicy nie podano. 

Bardzo wyczerpujące jest zestawienie dochodów 
gospodarczych z lasów państwowych. Wynika z niego, 
że spodziewany dochód z eksploatacji lasów w Kongre- 
sówce i w Małopolsce wynosi 2.657,905.000 Mk, a z kre 
sów 1.125,480.000 Mk, czyli razem 3.783,385.000 Mk, 

W budżecie niema szczegółowo wymienionego ob- 
szaru lasów państwowych w Rzeczypospolitej polskiej, 
atoli dla uzyskania lepszego obrazu gospodarki docho 
dowej z lasów państwowych podajemy dane w tej mie 
rze, otrzymane z ministerstwa rolftictwa: 

1) Na terenie b. Kongresówki ogólny obszar lasów 
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państwowych Rzeczypospolitej polskiej wync:i; 
È hektarów 
W Warszawskim Zarządzie okręgo- 
wym lasów państwowych . . 219.300 
W Siedleckim Zarządzie okręgowym | 796.298 
lasów państwowych . . . . . 340.104 : 
W Radomskim Zarządzie okręgowy 
lasów państwowych 5 . . 236.895 
2) Kresy wschodnie: 
W Białowieskim Zarządzie okręgo- | 
wym lasów państwowych . . 607.284 984.284 
W Łuckim Zarządzie okręgowym SR: 
lasów państwowych . . « . - 377.000 
3) Małopolska (Lwów) ma . - » 298.086 
4) Śląsk Cieszyński ma . « « « « . 20.376 
} 5) Wielkopolska ma . . . . . 584.830 


Razem . . 2,628.868 
Z tego obszaru lasów państwowych spodziewany 


ze sprzedaży grantów państwowych w kwocie 15,000.000 | dochód w b. Kongresówce i Małopolsce wyniesie kwotę 
Mk, przyczem wyjaśnia, że rząd dopiero przedłoży Sej-|2.657,905.000 Mk, a z kresów 1.125,480.000 Mk, czyli 
mowi projekt ustawy, upoważniającej go, na podstawie | łączny dochód z eksploatacji lasów w b. Kongresówce, Ma 


uchwały komitetu ekonomicznego ministrów do sprze-|łopolsce i na kresach wyniesie kwotę 3.783,385.000 Mk. 
i 


daży drobnych objektów państwowych. 

Istotnie, ustawa taka bardzo jest potrzebna, bo 
ministerstwo rolnictwa musi administrować nieraz kilku- 
morgowemi osadami, czasem tylko domkami z ogrodem, 
pozostałćmi po strażach granicznych, posterunkach, spe 
cjalnie rosyjskich, po wsiach, i nie może ich na miej- 
scowe potrzeby w.krótkiej drodze pozbyć. Stąd wynikły 
takie anomalje, że ministerstwo zmuszone było oddawać 
grat pod cmentarz w formie dzierżawy, nie mogąc go 
wieczyście parafji odstąpić. 

Ministerstwo rolnictwa wykazuje pod swoim za 


rządem w Kongresówce ogółem 602,200 morgów, czyligą 
251.100 ha ziemi, stanowiących pńństwowe majątkach 


rołne, ponieważ zaś w budżecie wstawia 253,080. 145 
gów, jako przynoszących dochód w formie dzjerżóń 


przeto reszta stanowiłaby obszar, przekazeRy „dotych | 


czas przez państwo do parcelacji. 

W tym kierunku budżet nie podaje żadnych da- 
nych, bo, jak wiadome, Główny Urząd Ziemski należy: 
tości za przekazane ma _do_narcelacji grunia gotówki 


| Na dochód ten złoży się eksploatacja 21.748 hs 
lasów w b. Kongresówce i Małopolsce, z którego to ob 
szarn spodziewana nadziemna masa drewna wyniesię 
3,679.430 m? a karpiny 228.810 m*. 

Z tej masy drzewnej przypadnie: 

na drewno użytkowa . . . 2,210.080 m°? 
opałowe .*. 1,460.850 , 
NE „a Z2BBIO . 
i zycyj dochodowych na wzmiankę 
| zasługuje ilość drzewa użytkowego, przezgączonęgo z la 
sów państwowych na odbudowę kraju. Miasówicie ogó, 
fm z h Kongresówki i Małopolski ministerstwo rolnicitę 
teynacza 810.000 më drzewa wyroBioneggo, po cenię 
BÜ Mk za 1 m% w czem liczy się 45 Mk na 1 mę 


„ karpitę . . 
Z poszczególnych po 


è Jako koszta wyrębu. 


Ponadto przeznacza się na odaudowę w b. Kongra 
!sówce 200.000 m3 drzewa użytkowego na palio, w cenię 
35 Mk za 1 mê, a 300.000 mē na pniu w Małopelstg 
w cenia 26 Mk za 1 m°. Razem przetę przeznacza si 
na-edbudowę drzewa obrabionego i na pniu 1,310.000 m 
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Dochód za to drzewo wyniesie kwotę 41,241.000 
Mb, podczas gdy drzewo to, liczons podług ceunika z po- 
czątku 1821 r, dałoby dochód okrągło 600,000.000 Mk. 

Z drzowa parkowego egółem dochód prelimino- 
wano na kwotę 1.3/8, 909.000 Mk, a ponieważ, jak wyżej 
podaliśmy, drzewa użytkowego wyeksploatuje sią ponad 
2.000.009 m3 przeto przeciętna cena drzewa użytko- 
wego w lusach państwowych za 1 m? jest prelimino- 
wana na kwotę około 600 Mk. 

Za drzewo opałowe wstawia ministerstwo rolnictwa 
następujace cony: 
a) 243.000 mp szçzap i okrąglaków dla 
komisji rozdziału drzewa w sianie 
wyrobionym, loco las, według cen, 
ustanowionych w Dzienniku ustaw 
Nr 117 z 1920 r, p. 772, a to: 
152.000 mp, przeciętnie po 230 Mk, 
50.680 y » m 200 5 
268.800 mp dla szkół w stanie go- 
towym, leco las, z 509/, ulgą od cen 
cennika dla sprzedaży miejscowej, 
przeciętnie po 130 M, . SE 
615.740 mp szczap i okraglaków dla 
sprzedaży dla miejscowej ludności 
miast, licząc średnio po 235 Mk, . 176,508.100 „ 
120.000 mp szczap bukowych dla 
składnicy drzewa we Lwowie z po- 
rąvaniem i dostawą do domów, po 
400 Mk za 1 m. . p —ć 
1.095.250 mp różnych innych sorty- 
meatów opału na pnia, przeciętnie 
i WOS har 07 54,762.500 

Za Ksdrpinę preliminowazżo ogółem: 99,000.000 Mk, 


10,000,000 „ 
b) 


84,580.000 „ 
e) 


d) 


48,000.000 „ 


:) 


Odszkodowśnia za przekroczenia leśne mają dać 2,866.000, 


Mk, a dochody z łowiectwa 1,315.000 Mk. 

Dochody z gospodątstwa przemysłowego prelimi- 
sowano ya kwete 661,120.0900 Mk. Wełiodzą w nie do- 
chody z tartaków'w sumie 651,460.000 Mk, oraz jedno- 
miljonore dochody z wyłoszczarni nagion, Z ropy, Z ka- 
mieniołomów i z cegielni, oróz 5 miljonów z tarfówek. 

Na kregach ma się kz Aa 2 mili m5 drewna 
użytkowego i 1,200.000 m$ drewna o ego, z tega 
45.000 m na odbudowę kraju. 

W b. dzielnicy pruskiej preliminowano dochód z la- 
sów państwowych na kwotę 1.380,428.000 Mk, a ponie- 
waż w tej dzielnicy jest trzy razy mniej łasów, niż na 
reszcie obszarn Rzeczypospolitej polskiej, przeta dochód, 
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w porównaniu z dochodem z reszty lasów Rzeczypospe 
litaj polskiej, jest tam trzy razy wyższy. 

Na ogół biorąc, zestawienia e pal z lasów pań 
stwowych jest skromne, ceny, w pórdwnaniu z obecnemi 
cenami targowemi, podane bardzo nikia, to też niewąte 
pliwie z końcem roku administrg: yfo dochody mini: 
sterstwa roinictws w tym dziale Peda znacznie wyższe 
ji w rezultacie przyczynią się do zmniejszenia ogólnegi 
| niedoboru budżetowego. 

i O wydatkach w tym dziale napiszemy w dalszym 
ciągu. Dr Franciszek Bardei. 


© ujście Wisły. 


Na onegdajszem posiedzeniu Sejmu wniósł poseł 


44,390.000 Mkj Kędzior, imieniem Klubu posłów P., 8. L., następującą 


interpelację do ministra spraw zagranicznych w spra: 
wie sprzecznege z traktatom wergalskim oddania za 
rządu Wisły ed Tozewa de Schiewenhorst Radzie por 
towaj w Gdańsku: 

„Według art. 104 traktatu pokojowego, zawariega 
|z Niemcami w Wersalu dnia 28 czerwca 1919 r., osobna 
konwencja, zawarta między rządem polskim a woinem 
miastem Gdańskiem, przy pośrednictwie głównych mo- 
carstw sprzymierzonych i stowarzyszonych, która te 
konwencja wchodzi w życie z ukonstytuowaniem się 
wolnego miasta Gdańska miała zapewnić Polsce, 
obok swobodnego, bez żadnych zastrzeżeń, uży: 
wania i kerzystania z dróg wodnych, doków, basenów, 
inadbrzeży i innych budowli na terytorjum weisego 
miasta, koniecznych dla przewozu i wywoza z Polski 

kt 2), nadzór i zarząd Wisły i całej sieci. 

gjowej w granicach wolnego miasta, Z wy- 
jątkiem iramwajów i innych bolei, służących głównie 
potrzębom wolnego miasta (punki 3). 

Konwencja polsko-gdańska, która została podpis 
na 9 listopada 1920 w Paryżu przez pełnomocnik. 
Rzeczypospolitej polskiej i wolusgo miasta Gdańska. 
lecz dotychczas nie została przedłożoną Sejmowi Usta» 
wodawczemu, zawiera w artykuie 19 postanowienia co 
do utworzenia osobnej „Rady portu i dróg wodnych 
gdańskich", wymienionych w punkcie 2 art. 104 trak: 
tatu pokejowego, ped któremi należy rozumieć port 
KA wraz z martwą Wisłą od śluzy w lewym wala 


Wisły w Einlage do Gdańska, co się nia sprzeciwia 
traktatowi, jednakże w ustępie trzecim art. 20 wenomiua 


Chcesz, aby pieniadze Twe przynosiły Gi 


ZPIECZNE 


Wszystkie urzędy pocztowe przyjmują i wypłacają wkłady. 
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o części Wisły, zostającej pod zarządem 
Rady, co jest sprzeczne z wyraźnem postaaowieniem 
punktu 3, art. 104 iraktatu pokojowego, który nadzór 
i zarząd Wisły w srancach wolnego miasta Gdańska 
zapewnia wyłącznie Polsce. 

To postanowienie konwencji polsko - gdańskiej, 
sprzeczne z traktatem a o oda: doprowadziło też do 
fatalnych konsekwascyj, jak bowiem donoszą dzieuniki, 
prezydent Rady bosa (Szwajcar Reynier, miano- 
wany przez Radę Ligi Narodów) objąć miał pod zarząd 
Rady portowej przestrzeń Wisły od Tczewa do Bałtyku 
w Srhiewenhorst, a gdy rząd polski wniósł sprzeciw, 
wysoki komisarz Rady Ligi Narodów w Gdańsku, gen. 
Haking zadecydował na korzyść Rady portowej. 

Decyzja ta sprzeczna jest nietylko z wyraźnem 
brzmieniem purktu 3 a: łykułu 104 traktatu pokojowego, 
iecz wogóle z całą teudencią i duchem traktatu, który 
całkiem racjonalnię oddaje zarząd całej Wisły 
Polsce. Nietyłko bowiem na terytorjum Gdańska 
prowadzić ma zarząd Wisły Polska, lecz także na prze- 
strzeni, gdzie w razie niepomyślnego dla Polski wyniku 
plebiscytu wschodni brzeg Wisły nrzypadłby Prusom | 
wschodnim. Ustęp czwarty art. 97 traktatu wersal- 
skiego bowiem wyraźnie stanowi, że i w tym wypadku 
wschodni brzeg Wisły ma być oddany Pol: 
sce na takiej przestrzeni, która może oka- 
zać siękonieczną dla uregulowania i nlep- 
szenia. 

Z powyższych powodów zapytują podpisani pana 
ministra spraw zagranicznych: 

1) czy ustęp trzeci art. 20 konwencji polsko- 
gdańskiej z dnia 9 listopada 1920 r. zamieszczony zo- 
stał w tej konwencji za poprzednią aprobatą rządu 
polskiego ? 

2) czy i kiedy zamierza pan minister przedłożyć 
te konwencję Sejmowi Ustawodawczemu ? 

3) jakie kroki podjął pan minister ażeby zgodnie 
Ż punktem 3 art. 104 traktaru pokojowego ustep trzeci 
rt. 20 konwencji polskogdańskiej został uchylony, 
h nadzór i zarząd Wisły w granicach wolnego miasta 
Gdańska od Tczewa do Schieweuhorst został oddany i 


fządowi polskiemu? 
Miądz w Skrzyni zysku nie przyczyni! 


Pig 

Z czem, jak z czem. ale z groszem Zaoszczędzo-! 
hym rozstać się ciężko. Wprawdzie człowiekowi. o któ-' 
cym wiadomo, iż trochę pieniędzy posiada, róż... uiepro-, 
kzeni o to przyjaciele doradzają, aby pieniądz w obrót 
|uśch, czy to na prucont pożyczając, czy teź dając na 
jaki interes, Dać jednak 1atwo, odebrać zato trudniej. 
Jaki zaś interes jest dobry, jaki zaś ziy — tego nikt 
è góry uw przewidzi, a już najmniej chyba ten, co do 
nteresu namawia. Nie po to człowiek pracował, niejednej 
izeczy sobie odmawiał, aby w jednej chwili stracić owoc 
bracy kilku lat, a choćby kilku miesięcy. Z drugiej je- | 
nak strony pieniądz schowany jak najlepiej, pieniądza | 
BDM nie nrodzi. Więc i wypuścić grosz z ręki — 
;zecz niepewna, ale i trzymać w skrzyni pod kluczem — 
też Strata, bo ceny na wszystko rosną, czyli, że pieniądz 
goraz mniej wart. I jak to pogodzić jedno z drugiem? 
4 jednak można. Trzeba jedynie zaoszczędzone marki 
wymienić na Bilety Skarbowe, t. i. na takı nieniądz, 


| stanowić ma kanton kowieński, 


który dochód daje, a więc wartości nie traci, na którego 
odwrotnej stronie widzieć codzień można, o ile wartość 
jego urosła, ile przysporzył zysku posiadaczowi, pomimo 
iż leży spokojnie w domu. Wymiany dokonać można 
w Urzędzie podatkowym, w Kasie skarbowej, w Cen: 
tralnej Kasie państwowej, w Polskiej Krajowej Kasia 
Pożyczkowej. Bilet Skarbowy daje procent 5 marek od stn, 
a od tego procentu rząd żadnego podatku nie pobiera, 
Biletem Skarbowym zapłacić można kaucję przy licy: 
tacji, można zabezpieczyć każdą wpłatę w nnzędzie i to 
według tej wartości, jaką Bilet Skarbowy w tej, chwili 
posiada, a nie według tej wartości, jaką za niego zą 
płacono. W tym wypadku gdy posiadacz Biletn Skarbo» 
wego potrzebuje gotowizny, to wypłaci mu każdy z po» 
wyższych urzędów z dodamiem procentów czyli zysku 
aż do dnia wymiany. Bilety Skarbowe są wypnszczone 
na sumy po 5.000, 10.000, 100.000 Mkp. Każdy więc, 
kto wymieni swoje, oszczędności na Bilety Skarbowe, 
osiągnie podwójną korzyść: nie rozstając się bowiem 
z groszem aciułanym, przysporzy sobie dochodu, dochód 
zaś ten z dniem każdym wzrastać będzie. 


Przegląd polityczny. 

Fakt, że Lloyd George zachorował, był powodem 
iż w życiu politycznem świata nie było w ubiegłym ty- 
godniu żadnych poważniejszych wypadków. Dowód to, 
lak olbrzymi wpływ wywiera Anglja na politykę całego 
świata. Oni jest tą ukrytą sprężyną, która wprawią 
w ruch kółka i kółeczka, stanowiące maszynę państwową 
różnych ludów i państw. 

W Genewie obraduje Liga Narodów. Wygłasza się 
tam wspaniałe mowy, ale skutków nie widać. 


Sprawy Górnego Siąska Liga Naredów dotąd 
nie załatwiła, 


Zajmuje się ona natomiest obecnie sprawą Wileńszczy. 
zuy. Jeżeli chodzi o Wilno, to referent Ligi Narodów, 
p Hymans, stoi na stanowisku, że Litwa musi obej: 
„mować i Kowieńszczyznę i Wileńszczyzńę. Okręg Kowną 
okręg Wileńszczyzny 
kanton wileński, na wzór kantonów szwajcarskich. Ta, 
złożona z dwóch kantonów 


Litwa ma wejść jako państwo w ścisły związek, 
w tak zwaną federacją z państwem polskiem, 


Litwini nie chcą się na ten projekt zgodzić, bo na Lis 
twie kowieńskiej, o którą w danym wypadku chodzi, 
ścerają się ze sobą prąd niemiecki i bolszewicki z pol: 
'skim, który jest najsłabszy. W sprawie stanowiska nas 
szego stronnictwa do sprawy Wileńszczyzny poweźmią 
uchwały Zarząd stronnictwa, który się odbędzie dnią 


126 b. m. 


Węgrzy nie wycofali się jeszcze z tak zwanego 
Burgenlandu, t.j. z zachodnich skrawków Węgier, jakię 
mieli oddać Austrji. Zdaje się, że bez obsadzenia tego 
(kraju przez wojska koalicji, nie obejdzie się. Pojawiły 
Isię nawet wieści, że kraj ten mają zająć 


wojska małej koalicji, 


a więc w pierwszym rzędzie Czesi. 
W Niemczech spór pomiędzy Prusami a Bawasją 
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zaostrza sie coraz bardziej, Bawarja jest już dzisiaj nad 
brzegiem wyrwania się z Rzeszy niemieckiej, stojącej 
pod władztwem Prus. W Sejmie bawarskim pojawił się 
juź wniosek, aby Bawarja wybrała sobie swojego pre- 
zydenta rzeczynospolitej bawarskiej, który oczywiście 
nie może być zależny od prezydenta całej Rzeszy nie- 
mieckiej. Jeżeli ten wniosek przejdzie, to staniemy przed 
faktem 


oderwania się Bawarji od reszty Niemiec. 


Miałoby to dla dalszej polityki europejskiej olbrzy- 
mie znaczenie. Trzeba dodać, że Bawarja jest krajem 
wyłącznie katolickim, podczas gdy reszta Niemiec ma 
ogromną większość protestancką. 


Dzień szkoły powszechnej. 


Szkołą powszechną nazywamy dziś nasze szkoły 
„udowe. Nazywamy je tak dlatego, ponieważ są jedno- 
lite i obowiązkowe dla wszystkich dzieci w całej Polsce. 

Zmikły więc nareszcie ze wsi „typy niższe“, wy- 
koszlawiony twór szlacheckiego sejmu galicyjskiego, 
przeciw któremu tak nauczycielstwo, jak i nświadomiona 
część włościaństwa za czasów zaborczych ciągle wał 
ezyła. Niestety, sprawa szkoły ludowej dla tych poli- 
tyków, którzy ster trzymali w ręku, była conajmniej 
obojętna, ba, można nawet rzec, dogodną, bo woleli oni, 
aby wieś trzymać w objęciach ciemnoty. Tym sposobem 
ten wykoszlawiony twór dotrwał aż do Śmierci polity- 
€znej swych twórców. 

Dziś 7-letnia szkoła powszechna jest na całym 
obszarze Polski wprowadzoną w życie, a ta oibrzymia 
przemiana i odrodzenie szkoły dokonywa się powoli. 
Jednolity typ szkoły jes* konieczny ze względu na de- 
mokratyczny ustrój państwa, gdzie wszyscy obywatele 
są równi. Ta przemiana peciąga za sobą i clbrzymie 
kószta, które gminy ponosić muszą, trzeba jednak przy- 
znać, że ciężary te składa ludność chętnie, świadoma, 
że dając młodzieży zdrową wiedzę, kładzie tem samem 
silne podwaliny pod państwowość naszą. 

Że lnd polski rozumie potrzebę oświaty, świadczy 
e tem ogromny zastęp inteligencji pochodzącej z ludu, 
stojącej dzis na wysokich stanowiskach, których wiedza 
i praca tak bardzo przydała się odredzenej Polsce. 

Jak z jednej strony przeważająca cześć naszego 
włościaństwa rozumie należycie potrzebę oświaty, tak 
z drugiej strony znachedzą się jeszcze tu i owdzie je- 
dnostki, które potrzeby szkoły nie daceniają i uważają 
szkołę poprostu za Konieczne zło. Ci ludzie właśnie są 
rezsadnikiem analfabetyzmu, albowiem nie posyłając 
dzieci du szkuły lub co najwyżej przez rok lub 2 i to 
nieregularnie, wpychają w szeregi analfabetów nowe 
ofiary. Czyż można bowiem żądać, aby dziecko po 2- 
letniej nieregularnej nauce nabyło deskonałej wprawy 
w czytaniu, pisaniu i liczenin? Chyba tylko wyjątki. 
A nie posyła się dzieci do szkoły z tak błahych powe- 
dów, że aż litość bierze, albo naodwrót posyła się 
dziecko wtedy do szkoły, jak w domu zawadza. Znam 
wypadek, że kiedy nanezyciel zapytał ucznia, długi czas 
nieobecnego w szkole, co SIĘ stało, że przyszedł do 
szkoły, chłopak odpowiedział bez zająknienia, „że go 
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tatuś do szkoły wyścigali, aby nie paskudował w domu 
bo dziś świnię zabijają*. 

Trzeba zatem było aż tak wielkiej uroczystości, 
jak bicie świni, aby chłopak znalazł stą w szkole. 

Są to, jak już wyżej wspomniałem, wypadki odoso: 
bnione, ale i te jednostki trzeba uświadamiać, 
trzeba z tej nieświadomości wyleczyć, bo ciemnota — tę 
choroba zaraźliwa, zagrażająca drugim. 

Właśnie dzień 25 września jest poświęcony temu 
celowi. W całej Polsce odbędą się w dniu tym wiece 
i zebrania rodzicielskie, wyjaśniające potrzebę i znacze- 
nie szkoły. 

Niechże w dniutym wszystkie Koła ludowe 
wszyscy działacze, którzy przed żadną pracą się 
nie cofają, urządzą pogadanki, poświęcone 
szkole powózechnej. 

Szkoła polska musi stanąć na właściwej wyżynie, 
musi wszczepić w młode pokolenie prawdziwą miłość * 
szczerą troskę o losy ojczyzny. Z tej młodzieży musi 
sią stać naród silny, zdolny do poświęceń i do rządze: 
nia sobą. 

Szkeła musi wychować naród — godny niepod: 
ległości ojczyny! Władysław Boruch. 


Posiedzenie Zarządu okręgowego P. $, L. 


W sobotę dnia 1 października odbędzie się w Kra: 
kowie w sali Towarzystwa rolniczego przy placu Szcze: 
pańskim o godzinie 10 rano posisdzenie Zarządu okre: 
gowngo P. S. L. na zachodnią Małepolskę. W posiedze. 
niu tem wezmą również udział posłowie z zachodnia, 
Małopolski. Na porządkn obrad: 1) Sytuacja wewnętrzna 
i zewnętrzna państwa. 2) Reforma rolna i ine sprawy 
społeczne. 3) Sprawy oświatowe i gospodarcze. 4) Sprawy 
organizacyjne. 

a Członkowie Zarządu powinni się jawić wszyscy. 
Ze względu na wagę obrad udział wszystkich konieczny: 


Baczność Ludowcy z okręg: 
wyborczego tarnowskiego: 


We czwartsk dnia 29 b. m. odbędzie się w Bachni 
w sali Rady powiatowej o godzinie 10 rano wielkie 
zgromadzenie ludowców z powiatu bocheńskiego. Prze: 
mawiać będą: o sytnacji wewnętrznej i zewnętrznej pre- 
zes Witos, o reformie ręlnej prezes Głównego Urzędu 
Ziemskiego poseł dr Kiernik. Sprawozdanie z działalno 
ści sejmowej złoży poseł Rudnik. 

Tegoeamego gnia e godzinie 2 po południu cd- 
będzie się w sali Rady powiatowej w Brzesku takie 
samo zgromadzenie dla ludowców powiatu brzeskiego. 
Referaty wygłoszą taksamo, jak w Bochni, posłowie. 
Witos, Kisrnik i Rudnik. 

W piątek dnia 30 b. m. odbędzie się w Tarnowie 
w sali Rady powiatowej o godzinis H przed południem 
wielkie zgromaczenie ludowców z powiażu tarnowskiego, 
dąkrowskiegu, pilzneńskiego i yrybowskiego. Przema: 
wiać będą posłowie: Witos, Boiko i dr Kternik. 

"Lndowcy z powiatów: bocheńskiego, brzeskiego 
tarnowskiego, pilzneńskiego, dąbrowskiego i grybow 
skiego, jawcie się na tych zebraniach jak najliczniej 


PE. RZEK ZEE RER p e aa- 
P | | £ Ą Š. p. Heliński nrodził się w Księstwie Pozaańskiem 
X 3 przed G5-cia laty. Do Ameryki przybył}, bedas misdym 
Pra .... |ehłopeem; wykształcenia uzupełnił w szkołach amerykańskich. 
Kaleny: wy. Niedziała, 25 września: z ; Š 
| ; : Charakte 7 ĉ tał I ke 
Lr "raława gsiowa; poniedziałek, 26 września: Cyprjana Ro ian ay Oda 010 A 2 


skim, mie amerykaninując się, pomime amerykańskiego wy» 
kształcenia, zachował czystość wymowy i dacha polskiego 
de śmierci, Gdy w roka 1880 zakładnno Związek Narodowy 
Polski, 6. p. Heliński wydał odezwę, nawołując wychedźteo 
polskie do łączenia się pod sztandarem narodowym i jeden 
z pierwszych wstąpił do tej, podówczas patrjotycznej orga» 
nizacji, zostając tejże założyciałem. Był on na wszystkich 
Kursa dla inwalidów. Inwalidzi, uczniowie szkół |sejmach związkowych zawsze delegatem z grupy 27, z Du. 
srednich, którzy skutkiem wypadków wojennych stracili |łuth Minn, gdzie przez dłuższy czas był pocztmistrzem, 
lata stndjów — mogą w czasie skróconym przerobić jednę, | który to urząd sprawował ku zadowolenia władz pocztowych, 
wzgiąńnie dwin kiesy na kursach wojskowych. Zgłeszenie | nigdy nio zapierając się swojej narodowości. W roku 1893 
grzyjmnje Dowództwo szzoły iawałidów wejennych we Dwo- | został wybrany najwyższym urzędnikiem Związku, cenzorem, 
wie, ulica Kleparowska 27, natychmiast do wszystkich klas | wtedy, gdy Związek napadany i wyklinany s ambon, chyli? 
gimnazjów, gimmazjów realnych i szkół realnych od klasy | się ku upadkowi, Postawił on go na nogi, zagrzał członków 
piątej w górę. Kuadydaci mają zapowniene prraz czas stu- |do pracy organizacyjnej i w roku 1899 został wybrany 
ów aapełne utrzymania Koaisczno osobiste stawienie się | gensralnym sekretarzem, na którem to stanowiska wytrwał 
we Lwowie przed 25 września r. b. przez siedm lat. Cały szoreg lat jego służby związkowej 
Komisja kredytowa miejscowa obwodu krakowskiego| wykazuje owocne praca dla ejczyzny. Qa to pedniósł i usku 
dla drobnego przemysłu i rękodzielja (Rynek gi. L. 30) na|tecanii prejakt budowy pomnika Kościuszki w Waszyngtonie 
29 posiedzeniu dnia 14 września b. r. przyznała 14 A przed  Biażym Domem, jemu zawdzięczyć można, że rząd 
dzielnikom, względnie drobnym przemysłoweom kredyt ulgowy | Stanów Zjsdnoczonych wystawił swoim kosztowa pomnik 
«w łącznej kwocie 2,920.000 Mkp. jeneratewi Kazimierzowi Pułaskiomu w Waszyngtonie, 
lednercczny kurs maturyszny (gimnszjalny i realny)|Jemn w zascznej mierze zawdrięczyć mańna, że ustawy 
aa rok szkolny 1921/29 otwiera krakowskie Koło „Towa- |emigracyjne, ograniczające imigracje, nio zostały już dawniej 
fzystwa nauczycieli szkół średnich i wyższych“ dla zdemo- | wprowadzone. Qu zawsze jeździł do Waszzngionu, jako aku 
biiikowanych i inwalidów z ukończoną VI klasę gimnsejalną jteczaz orędownik spraw polskich. 
(względnie V klasą realną). Nauka odbywa się codziennie | W pracach narodowych, oświatowych i społecznych, 
dd 32 września w gimnazjanm HI (Sabieskicgo) od godziny |4. p. Heliński był zawaxo neder czynny. tad jego zaaięc 
$-ej do B-ej. Iafurmucyj udziela kierownik karsa codziennie gano we wszystkich ważniejszych kwestjach narodowych, 
sd godz. 1-ej do X-oj, Podgórze, ulica Janowa Weła L. 7 |Był czynnym prezesem Komitetu Ceutralnego Ratunkowego 


I Justymy; wtstsk, 27 września: Kosmy i Damjana; środa, 
RA września: Wacława kr.: czwartek, 39 września: Mi 
ghala arekanioła, piątek, 30 września: Hiereuima; sobota, 
l października: Jana z Dukli; niedziela, 2 października: 
W. F. Marji Różańcowej. 


Kiliiskiege). pe wybucha wojay. Słowem, był wszędzie mader czynnym 
„Bo czego dojdzie?" Odnośnie da notatki pod tymii gorliwym, gizie ebodziło © sprawą polską. 

tytułam, zamieszczonej w Nrza 35 „Piasta“ madsyła nam Ustępnjąc jake sekretarz jeneralny ze Zwiąska Naron 

ks. Bartłomiej harbut z umnuisk następujące cswiąd-| dowego Polskiego, ustępował ze Żalłem w tej patrjotycznej 

zzenie: i podówczas organizacji, ustępował pod naporem pełit ków, 


„Nieprawdą jest, jakoby ks, Harbut kiedykolwiek ma |którcy wprowadzili do stera toj wngamizacji swoich Karaba- 
miejscu świętem głosił pył, iż Piłsudski i Witos są spółką |szów, Żychlińskich it.p. i którzy organizację tę zaprowadzili 
bandytów, natomiast prawdą jast, że takich słów na miejscu jaa podwórko narodowej demokracji. Zalił sig seż nieraz, do 


jwiętom nigdy ks. Harbut nie wypowiedział". j piszącego te słowa, 8. p. Heliśski na stesunki, jakie zapa- 
Yamieszczając te oświadczenie, wyrazić musimy tylko |nowały ostatniemi czazy w Æ N. P. — Na wsnystkich weich! 
sadowolsnie,'że sprawa tak się ma, a nis' inaczej. stanowiskach był ś. p. Hliński zawaze przyjacielem naszego 


„Usgmiun” jest to majskuteczujejszy środek do baj-|chłvpa amigranta. Jemu tylko zawdzięczyć może dziś Bank 
towania nasisnia; zwwlcza Śnieć pazeniey i prkiszu,| Polski swój Świetny rozwój, gdył, obejmując w nim posadą 
grzybek Śnieżkowy u żyta i innych nasion, zgorzel ddźbła | kasjera, peciągnął ma sobą wszystkich do zakupna akcyj, 
tyta, paskowałeść listi jęczmienia, głównie u jęczmienia | gwarantując każdemu swoją pracą i przeszłością uczciwe 
| ews, zgorzel liści buraków, głównie kukurudzy, piamistość | prowadzenie tej placówki polskiej. 
strąków fasoli, liści grochu i t. p, podnosi zbiory, Piszący pamięta doskonale, gdy na swjmis związko- 
pobudza i przyśpiesza proces kipłkowania.|wym w Baltimore, MD. postawione wniosek o zamianowanie 
Brodek ów nabyć można we wszystkich Tewarzystwach roł-| honorowym członkiem naszego pioniera ludowego, Jakóba 
piczych lab wprost w preedztawicielstwie na Polskę u firmy | Bojki. S. p. Heliński serdecznie wniosek ten poparł i manio” 
dówa£ Karrach we Lwowie, ul. Kościuszki 18. Jsok ten poparł i wniosek jednogłaśnie przesaedł, a gdy 

piszący te słowa, wyjeżdtając do Polski, żegnał się z nim, 
é p. Halióski mówił de niego: „a przyjedźcie tu jeszcze 


$ p. Teodor NI. Mieliński. kiedy z Jakóbom Bojką, radbym go bliżej poznać i w jego 


pracy ludowej tu na emigracji mu pomóc”, 


Dula 17 sierpnia b. r, jak donoszą gazety amery- Niestety, nio doczekał tej chWili. 
kańskie, zmarł w Chicago, jeden bodaj że najzasłużeńszy Smierć jago opłakuje małżonka, a żal po nim pozos 


dla sprawy polskiej na wychodźtwie w Ameryce działacz, |stanie w sercach wszystkieh prawych Polaków. Miechże” 
znany szeroko -w kołach pelityków amerykańskich, Teodoz |odpeczywa w pokoju ten dzielny szermierz sprawy polskiej 
M Belińszt. lna wzchędźtwia, a ża ziemia obca niechaj Mu lekka będsie! 


— 
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„ Klerykalne majaczenia. 

Czytamy w „Zywotach Świętych“, ża św. Fran- 
ciszek z Assyżn miewał często walkę z chnciami cie- 
lesnemi, a wtedy rzucał się w pokrzywy i krzaki cier- 
nste i tarzając się w nich, poskramiał w ten sposób 
grzeszne cizi, 


daje się, i redakiorowie „Ludu Katolickiego“, zwża- 
jzcza, ża są dobrze vdžywieni, pulchni, no, i krew, mie 
koda w nich płynie, ale ponieważ w pokoju redakcy; 
aym niema pokrzyw ani ostu, tarzają a nawpół nie- 
przytomni po.. piastoweach. W takich ... h po- 
vstają artyknły wstępue w „Ludzie Katolickim . 

Ze redaktor biskapiego organu osłabł na umysui 
'sam nia wie, co pisze (biskup Wałęga powinien gu, 
Mdać pod obserwację, czy kuratelą lekarską), ua dowód 
fużą nastepujące majaczenia w Nrze 38 „Ludu Kato- 
ickiego*, które przytaczam: 
$ „Jeszcze nikt — pisze ks. Hebda — nie wyrzą 
fził tak ciężkiej krzywdy ludowi polskiema, jak Witos 
| jego klika.. wskutek pozakulisowych intryg parlamen- 
larnych chytrego Witosa, c. k. austrjackiego polityka, 
dało się klice niastowskiej njąć w rece władzę... wy- 
raniec tego luuu, viu, “tuga, premjer bez krawatki, 
nie zna nawet kulturalnej uuo polskiej.. Dokąd pro- 
wadzą nas te chłopskie rządy?" --- pyta ks, Hebda — 
| kończy z zapaiem: „Precz z chłopami z życia polity- 
tznego. Rządzili i pokazali, co umieją, mamy już dość 
tego ludowizmu*. 

Następują jeszcze spiieiy lakio, jań, puud uuliż.. 
ję na £ajdacką politykę posłów ludowych... bankructw. 
kjdaków politycznych i t. p, przyczem oczywiście czyta 
ię między wierszami, że tymi „łajdakami politycznymi” 
lą: Witos i piastowey. 

Chociaż z manjakiem klerykalnym szkoda się roz- 
prawiać, bo byłoby to grochem, rzneanym o ścianę, to | 
jednak warto się zapytać, wiele on swego czasu, pieśni 
i modłów błagalnych do Boga za cesarza i Avstrję 
rasłał — wiele hymnów „Boże wspieraj“ wynucił 
w czasie, kiedy Witos jaź nie o Austrji ale o Polsce 
jej przyszłości myślał i mówił i działał dla Polski! 
/apewne, ża w tym czasie ogólnej grozy oczekiwania 
| męki niezmiernej ks. Hebda kropił jeszcze święconą 
wodą polękich żołnierzy, idących bić się za Austrję, 
kustrjaćkićh oficorów gościnę zapraszał i swoje po- 
kojówki im prezentowau... 

„Wskutek zakulisowych iatryg dostał się Witos 
i piagtoycy do władzy* — pisze ks, Hebda. — Prze- 


spałeś, Księże, ciężzię dni dla Polski; cały. okropny. na 
azd fola ików ti bredzisz teraz,- jaąk%Piekargki, naj, 


nękach. gay byś misł jakie” pod tym wzglądem wą 
wości, to mągł8ś się $pytać chaciążpy > posłów, ks.. 
belskiego i Mająkiewicza, a oni wy, 
pewno,” że YISA . wyńiósł naród do 
lakoa poz ndiwo „wtedy, gdyś Ty 
dzie Katohckim* na Witosie wieszał. 
| Dlatego, gdy przyjdziesz do siebie, ubie 
w wór pożakiy, pozyp Głowę popiołóm i próg» 
B PE koś zblaźńił przeciwko Boga '(ws 
władza od Boga pochodzi) i przetiwko majeitatówi 
Rzeczy pośpolitej. A 

Ks. Hebda miałby ochota „usungé“ z życia poli 
yeznego „łajdaków politycznych”, jak nazywa ćhłopów.! 


amaczyliby_ ci nar. | 
rządów, a Oni, 
JEŻ pSy W n 


"HWabda obrzucać swoją gospodyni Z j = 
Podobae napaqy 1 walkę chuciową przēcivues ,.. ud sadg ey pokop aon 
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Niepotrzebnie jednak wynurza się z tem, bo przecie 
każdy chłop wie, że „Lud Katolicki" chłopa chciałby 
wogóle z polityki wykluczyć, 

Prędzej jednak ks. Hebda „wsnnie* się na Bie- 
dany lub do Kobierzyna, niż chłopi usuną się z życia 
politycznego. Karczemnemi zaś wyzwiskami może ks. 
"ara młokosowi w satannie obrzucać paszkwiłami 
wódzow i bojowników o prawa luda. My, ludowcy, nie 
pójdziemy śladami ks. Hebdy, ale rzekniemy słowami 


<AWSLNSŁ" . Boże, przabagn rp, be nie wiedzą, co czynią“. 
aa  Ma-czu-du. 
Wima, 


A PE EE EA A E EAT T 
jacielu Ludu*, myśląc, że to jedyna gazetka, która myśl 
o dobrobycie chłopskim. Gdy jednak wpadły mi w ręce inna 
pisma ludowe, szczególniej „Piast*, zrozumiałem, jak wielka 
różnica jest między temi pismami, Bo chłop, jak chłop — 
wierzył dawniej, że co drukowane, to Święte Czasy jednak 
inne przyszły. Aby utrzymać się na roli, aby znaczyć coś 
w kraju, trzeba się na wszystkiem rozumieć, Nie wystarczy 
już codzienna sirawa „Przyjaciela Ludu“ opowiastki o panu 
i księdzu, Cóż bo chłopa obchodzi n. p. ciągła opowiadania 
o atakach księży na pósła Wójcika. — Powiem otwarcie 
i śmiało: nazwę „Przyjaciela“, „nieprzyjacielem ludu“, Czy 
ten, kto trzyma ezytelników w ciągłej ciemnocia przez opo- 


'wiadanie im bzdurstw i tumanienie ich, że czytanie tego 


jest ratunkiem dla ludu, zasługuje na inne miano? Odpo- 
-iadźcie, dotychczasowi czytelniey „Przyjaciela“. ily, chłopi, 
~v dziś ponczenia, jak przystosować się do teraźniej- 
sańw, Wzrost drożyzny, spadek marki polskiej, życie 
w kraju i zagranicą — to są sprawy, © któ- 
powinny pisać, bo to ciekawi czytelnika, 
"zag jechać do miasta. Wskntek tego 
jest na wsi wyzy.. + na cenach. Co dzisiaj szachraje, 
stwa na dolarach | ermienni kandiarze, korzystając, 
z tego, że my nie znamy s na ich wartości. Zwracamy“ 
sią z całą ufnością do redakcji „Piasta“, prosząe, by nada) 
pisała pouczająco dla ludn, a rhłop oświecony nie weżmie 
do ręki innego pisma. Czytelnik. 
Rzęczin, w Tarnowskiem. Rozszalała i u nas walke 
przeciwko naszemu stronnictwu. plozmałeci naganiacza, włó” 
czą się po wsi, wygadują na rząd i na postów lndo wych, 
zohydzają naszych działaczy i nasza pismo. Opętała ludzi 
jakaś wścieklizna. Mamy jednak nadaisję, że to skończy sią 
tak szybko, jak szybke zostało wywołane, FE. Gawin. 
Ostrowy Tuszowskie, w Kolbnszowskiem. Nasz ke 
roboszcz, Smołka, sam chłopski syn, wpadł obecnie w ssf 
przecjypiastowy, Samo słowo ”„Piast* wywołoje u tegn cała, 


BŻ, 
ekono.. 
rych Dasu. 

który nie zaw: 


Toin. 


wieka dróączkę, Z ambony lecą gromy na Piastowców i de 
«Piasta*. Zato z zakrystji zrobił ks. Smołka magazyn dle 
„ludu Katólickiego*, który gwałiem wtłacza ludności, As 
Ggytanie „Piasta“, grozi ludziom piekłam. Postępowanie ké 

zostałe zresztą - dosadnie wyjaśnione i napiętnowaw? 


fw rozptawie sądowej, jaką mu podpiskny xa naruszenie eńć 
dwli) s smermy wytóżzjć. gRopramdy, niewiadome, (A 


siął: opętał niektórych kilęśy, ciłapikich synów, że n takż 
geria fóą przeciw chłopom Mośiół ne tem nie zyskuje, 
IAA polski tylko traci. Więć dia kogo te robota? S 


Maurycy Młodecki. T. 
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pa mer watch. 
3 1473293 
Z „.adowickiego. 
Wadowice, we wrześniu, 
Jak konieczną jast szybką parcelacja dóbr izdebniekich, 
4 1 $ p J 
jak rozmaici dorobkiowicze tnozą się chłopską krwawi 
świadczą o tem o pomstę wołająca stosunki, panujące w dwóch 
learyach aðar izżehniekich, t j w Skawinkach i Ja- 
strzębi 


Dzie 


awcą tych alróeh fobwarki w iejaki p Fneha 
awnoga 17 marek 
drasnych dzierżawców 
zdziora skóra bealitośnie, im w roku odrabiać 59 
dni rekegzych, wierzyć sią poprosta nie chce, ġe panują 
tutaj takie potworna pańszezyźniane stasunki średniowieczne: 
Indność, dla której ta dzierżawa stanowiła cała utrzymanie, 
robiła jak woły robocze od świtu do nocy, drżąc a obawy, 
«e može tę dzieriawę ntracić;, dowcipny Fucss, tłómaczył 
dzierżawcom, te ezynszu nie wolno pobisrać w pieniądzach, 
(ylke w robociśnie, przekleństwa, jakiemi dobroczynny Fachs 
sbrzucał łudność, zwłaszcza w stania nietrzeźwym, co mu 
sde zbyt często trafia, nie dadzą się powtórzyć, taki to pan 
dobijat się kupno tych 2 folwarków; wtedy to laducść 
yniosia do Okręgowego Urzedu Ziemsk w 
;przedsiawionie, by tego rodzaju travsukcja an rzucz szłowie 
wrogo usposebionega dia ludności miejscowej i niezbyt ściśle 
5 do 


utóry placi z morga czynszu dzia! 
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recznie; ale za t? 
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badań stanowisko przychylna 

Dnia 11 września odbyło się u nas zgromadzenie iu- 
dowe, na które zaprasiiiśmy prot Romana 2z Wadowic. Prof. 
Roman wyjsśnł nam zzgadnienia polityki ludowej i omówił 
ustawę o ochronie drobnych dzierżawców, uchwaliliśmy soli- 
darnia, by wszyses drobni dzierżawcy z Jastrzębi, Skawinek, 
Leśnicy przesłali p. Facbsowi czynsz nstawowy, co też wy- 
konaliśmy; gehwalono następnie zwrócić się do Okregowego 
Urzędu Ziemskiege w Krakowie by wpłyuął na Ziemski 


Bank Kredytowy wo Lwowie celem przyspieszenia parcelacji |rakowa i kmiecia 


dobr izdehniekich między bearoinych i ma!orolnych: 
Okrzykiem „Niech żyja P, 5. L.“ zgromadzenie zakończono. 
Rada ludowa. 


Z Wielickiego, 
Wieliczka, we wrześniu. 

„Prawdziwych przyjac ół poznajemy mw bledzie". Po- 
wiat wielicki miał wyrażne tego dowody podczas wojny, 
biedy go nękano rekwizycjami, niesprawiedliwemi kontyn- 
gentami, kieijy ma chciano zabrać wozy, bydło a nawet 
baty t odzieź, wteliy powiat we własnej obronie zorganizo- 
wał się w stronnictwie ludowem i upomniał się o prawa 
Bwoje przez powiatową Rade ludową, która niezmordowanie 
umiała zawsze złema zapohiez lub następstwa łagedaić, — 
Zorganizowany chłop zaczął coś. znaczyć w powiecie, Z sa- 
bukanego i paniewieranego chłopka, wyrobił się świadomy 


obowiązków i praw obywatel i dzisiaj wszystkie prawie 
instytucje społeczne i powistewe, mają w swojem gronie 


przedstawicieli stronnictwa, jak: Słowika, Brożynę, Okoń- 
skiego, Piernika, Nałepę, Ciastonis, Osuchowskiego, Zasta- 
wniaka, Ronpertową, Kurka, Wilka, Stope. Silna organizacja 


ludowa ogarnęła strachem wrogów rachx ludowego, a więc | naszych wiecach każdy może się swohednie 
iOddając cześć i szacunek byłemu premjerowi 


wszechpolaczków z „ Wieńca t Pazezótki* ! dalejże obmyśla 
Środki, które, ich zdaniem. powinny sparaliżować ruch ludowy, 
który z każdym dniem potęźnąeje.  Wynajęli sobie do tej 


i W IA 
|irochę do karta, troi 


jnature ombitna i niozasycons 
ua, | Wszyg A 


| korytarzu sądowym przy ludziach powiedział 
| 


|dnostez stronnictwa ludowego pe to tylko, by 


a więc 
kodśtynny, 
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Tako Exara ao- 


Sa 


do żydka, 


śliwy, a jako żydek 


ey 


Jag 
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|polaczki mądre, ambitmemu HMiynkowi mówią: rozbij w p. 


wiecie chłopów, a spotka cię sowila nagroda. Miyvek, paway, 


że za mozolua pracę zostanie dyrektorem w Wieliczce ną 
miejsce dvr. Jaworskiego, człowieka s ego i uczei- 
wego, którego intrygami cholał wygryźć -— ej do roboty 
|za swoją małżonką. A więc gromadzą koło siehie: 1) naczer- 


nika sądu w Wieliczce, radcę Sypowskiego, który niedawno 
mniej wię- 
cej: „żchy Bia chamów połowe powywieszało, Lytoky więcej 
miejsca na świecie“ (są na to świadkowie); X) obszarnika 
Kucharskiego, byłego ministra dzielnicy poznańskiej, który 
wolał wyrabiać z ziemniaków wódką i wysyłać za granicę, 


! i pozweliń 


wesłąaś do Małono!ski, ktorą ubiegłego roka 

ne głod.wy (był i w Dobezyckte m); 
iego, który wolał wypeścić swój ma- 
chłopom; 4) adwokata Friedberga, 
Horowitzem tak się sajmowali nniejętnie 


A 
Oy) 


jątek 


aniże!l 


m 
GE 


|apłacit nawet w dziesiątem pokoleniu. 


Omłepi! warto zwrócić niwa 


na te warchołskie próży 
wszethpołaczków, którzy gładko pisa w „,Wieńeu i Pszc<ólee”, 
a i piynnie mówię, lecz w życiu dla chłepa są nie- 


1A 


|| 
| pięk I 
przejednanymi wrogami. 

W powiecie dwa majątki, Siepraw, który już był prze- 
znaczony na parcelację ponieważ przez kilkadziesiat ła: 
kydzi łajdacko gospodarzyłi i Sledziejowice, która żyć dzier 
lsawi, dzięki zabiegom byłego ministra Kucharskioge 


z brudą: z8 Sierczy — zostały alioj 
Nie po słowach, lecz po czynach ladzi poznajemy. 


Wieliczanin. 


2 Grybowskiego. 
Grybów, 13 września. 

Dnia 12 września b. r. odbył się w sali „Sokola“ 
w Grybowie wielki wiec P. S. L. „Piast“. zwołany przez 
powiatową Radę ludową. Po zagajeniu przez p. Cielucha 
z Berdechowa, którego jednogłośnie wybrano przewedniczą- 
cym wiecu, zabrał głos przybyły na wiec possł tutejszego 
okręgu, p. Nareya Potoczek, Spokojna, rzeczowa, oparta na 
znajomości sprawy, blisko dwugedziuna mowa posiu Po» 
toczka, w której omówił najważniejsze praco i usiłowania 
Sejmu i Rządu, wyjaśnił zebranym powody nagonki na 
stronnictwa ladowe i byłego premjera Witosa, wywarła na 
wszystkich jak najlepsze wrażenie. Słuchali jej z cieka: 
wością, zwłaszcza ci, którym na wiecu klerykałów ks. Pa» 
ryło opowiadał bzdurstwa i mydlił oczy, byle oszczerstwom 
i blagą kaptować sobie zwolenników. W dyskusji nad prze: 
mówieniem posła Poteczka udzielił przewodniczący głosu 
najpierw ks. Rzepce dla okazania przeciwnikom, że na 
wypowiedzieć, 
Witosowi, nie 
wybitnych je- 
to stronnictwo 


omieszkał ks. Rzepko zaatakować niektórych 


P 


i 
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w opinj! nieuświadomionych poniżyć i osłabić. Ciętą odprawę | przyszłe wybory, hy petem, uzyskawszy siłę, mogli się pe 
dostał ka. Kzepko od p, Czuły s Krakowa, który, zachę- | chłopie porządnie przajechać, jak jeździli za czasów saksye- 
enjąc do organizacji i jedności chłopskiej, przedstawił ze- |stru, dlatego teá zebrani rozwiązali tę lisią, wrogą oħtopu. 
pranym obraz Polski szlachacko-księżej, kiedy to po Się Wlorganistcję, a przystąpili harmą do stronnictwa ladowego, 
samiast szkół stawiano karczmy, a księża, trzymając z mo- | na którego zzele stoi chłop, 8 nie żadni miljonerzy Stapiń-' 
knymi togo Świata, patrzyli spokojnie na krzywdy i rozpi- | sey, zbogaceni krzywdą chłopską, ani też tacy, jak Koszaczi 
danie ludności Praamawiali następnie pp.: Ohwastek, jz Leżajska. Zebrani ostrzegają tego zapłaconego ludorca, 
Wiareaty Stunuca, St Szezepanek, Korzeń i in, Sikorę, aby nie powaźgł się przychodzić w te okolice, a is- 
Wkożeu p. Sułowiez odezytał przytoczone niżej rezo- piej zabrał się do jakiej roboty, bo pytamy się, skąd bierze 
lucja, które zebrani jednogłośnie uchwalili: pieniądze na to jeżdżenie po eałych dniach furami i kole-j 
niej ae > dep Pó me SB! ycd > przecież kosztuja grube sumy. Kto panu te sumy 
wyrażają pełna wotum afności ubowi P. S. L. „Piast“, | płac Znamy się już na pańskiej pracy I mamy jej deść, 
jak ae o a= r A eak i anergiczną | a obecnie prosimy pokornie, byś przestał się nami opieko- 
pracę w ożronie interesów szerokich mas lndności, wać, boś największym szkodnikiem i wrogiem chłopów. Ze 
2) Stwierdzają, że nagonkę na b. prezydania mini- prani pod Zzonieac zedbrenig wybrali komitet stronnictwa lado. 
atrów, Witosa, prowadził» te stany, które =% interesami ludu | wego, w którego skład weszli: Józaf Kostek, przewodniczący, 
nie mają nic wepólnego, a złośliwa ich krytyka pochodziła Józet Dąbrowski, zastępca, Wojciech Rycskowski, sekretarz, 
kg . chęci zrzucenia chłopa s tego stanowiska, jakie | Józef Aj skarbuik. Józef Kostek, przew. 
w Polses zajmuje. arnów. Ruch ludowy w powiecie tarnowskim wzmógł 
3) Wyrażają byłemu prezydentowi ministrów i proze- |sią w ostatnich tygodniach nadzwyczajnie. Odbyło się w prze- 
; ia P. * L. cześć i uznanie za energiczną i skateczną "= Ra. zaledwie tygodni cały szereg zgromadzeń, na 
a państwa pracą. tóry omawiano sprawy polityki bieżącej.  Wszędzia 
4) Objawiają pełną gotowość poparcia eałą siłą za- | wśród entnzjazmu uchwalanoe jednogłośnie wotum zaufania 
miorzeń i wysiłków prezesa P. S. L, zdążających do ugrnn-| posłom iudowym, a wyrazy hełdn premjerowi Witesowi, 
towania siłnej, niepodiegłej, ludewaj Polski, W szczególności zawiązane ludowa Rady gminne w następu:. 
Po uchwalenia dodatka ka. Rzepki, by wezwać wszyst- | jących wsiach: Żukowice Nowe, Żukowice Staroń 
kie stronnictwa do zgody i współpracy dla dobra Olcay an BRR za ika Nowa, Wałki, Chojnik, Pawęzówj 
sakończono wiec okrzykiem ma cześć Naczelnika państwa Rzashowa, Krzyż, Smigne, Rzędzin, Świercm 
i Witosa, £ po odśpiowaniu „Roty* Konopnickiej rozeszli ków, Mikołajowice, Pleśno i Sismiee hów. Jakı 
się wszyscy do domów, wynosząc s -przebiegu wiecu jak |stałych członków wpisało się kilkuset chłopów, dając tem 


zajlepsze wrażenie. J 8. |najlepszy wyraz, przy jakiem stronnietwie stoją i stać eks 
i koge darzą zaufaniem. Sekrstarjat P. 8. L. 


2 ruchu organizacyjnego. Budy Łańcuokie, w Łaśzackiom, W dniu 4 sirgzia 


b. r. zapowiedaiał naczelnik gminy, p. Jan Świątoniewski, 
Łomża. W dniach 6 i 7 b. m. odbyły się zebrania zgromadzenie ludowe, celem omówienia obecnega położenia 
lulawe w Kownatach, Kenopkach i Kolkach, na których państwa i ogenienia pracy poszezegóźnych stronnictw ma te-. 
dslegat P. S. L, p. Fr. Sieradzki, emówił prace BSB Owi genie sejmowym. Referat © pelityco ludowej wygłosił dele 
ludowych w Sejmie i obecne stadjam wykonania reformy gat stronaictwa ludowego. przedstawiając z jednej ationy 
rolnej. Wszęlals posakładano komitety i organizacje ludowe, | działalność Eluba P. S. L, a 2 drugiej zaś strony wstawał 
wyrażając postem-iudowcem wotum zaufania. Inadowiec. | zaciskłe ataki strounictw, wrego dla chłopów nsnssubienyuh, 
Garlice. Daia 6 b. m. odbyło się w sali Rady % KP akeńezonym referacie rozwinęła się szeroka dyskusja 
wistowej w Gerlieach posiedzenie ludowej Rady powiatowej |w której zabierałi głos pp: Jan Swiątoniowski, Antom 
pod przewadnietw'ó p. Grądalskiego. Referat o stosunkach | Kruk, Jakób Cebulax, Jan Kojder i iani. Po przeprowadzo- 
politycznych w powiecie wygłosił kierownik szkoły x Krygu, | nej dyskusji uchwalono następujące rozalucje: Zebrani achwa 
p. Kazimierz Konieczny. Po obszornej dyskusji nchwa- |lają cześć i zaufanie Wincentamu Witesowi za jego pracę 
lila Rada powołać do życia sokcję organizacyjną, której dla dobra państwa i narodn. Proszą Klub, aby dołożył sta: 
kierownictwse powierzono p. Janowi Więckowskiemu rań, w cola podniesienia rolnictwa i sadownictwa i wyśo- 
g Rzepiennika Biskupiego, mianowanemu równocześnie wice- | nania reformy rolnej. Zebrani wzywają stronnictwa, nazy: 
prezesem Rady, Sekretarjat -P. S. L. „Piast“. |wające się ladowami, aby złączyły się w jedne wielkie 
Łukowa, w Zańcuckiem. Dnia 1 września b. r. od- stronnictwo ludowe, by tem mocniej bronić interasów lada) 
było się u nas, w domn gospodarza Józefa Kostka, zebranie |1 wspólnie pracować dla wsi i ludu z jednaj, a dla państwa 
przy współudziale delogata stronnictwa ludowego. Po dłnź-|1 narodu z drngiej strony. Na eześć Naczelnika państwa 
szej przemowie dolagata, który wytłumaczył powstanie bel-|i promjera Witosa wzniesłono trzykretna „Cześć“ i „Niech 
szewizmu w Rusji, a następnie omówił wszystkie stronnictwa, żyją!“ Antoni Kruk, 
jakie mamy w Sejmie, zebrani — po bardzo interesnjącej | przew. Rady ladowej w Budach. 
dyskusji — wyrasili pogardę dla tych stronnietw, której Żótków, w Jasielskiem. W dniu 4 września b. t 
gwią się ludowomi, a zwalczają chłopa, gdzie tylko mogą, odbyło się w naszej wiosce, w Domu Kółka rolniczego, puj 
i wezwali te stronaistwa, aby bszzwłocznie wstąpiły d» bliezne zgromadzenie Indowe, zwołane przez powiatową Rad 
stronnictwa ludowego, W przeciwnym razie mie mają się eo ludowa. Przewodniczył zgromadzeniu tutejszy wójt, p. Ka: 
pokazywać na wsi. Do tego ezasn była w naażej gminie | miński, swkratarzował p. M. Stefanik, Referat o sytusejł 
organizacja Staypiństiego, ale obeanie zebrani przejrzełi na politycznej, reformie rolnej eraz zasługach prez. Witosą 
oczy, widząc, dokąd ish wiedzia znany lis z Zetyni, Sikorny|1 Klnbn P. 8. L, wygłosił w dłuższej mewie delegat P. S. ei 
którego saejaliści i Stapłńszi umyślnie odkomenderowali na Zgromadzeni ackwaliti jednogłośnie wetum ufności posłon 
wieś, ażeby rozbiiał elłonów i przygotowywał Im głosy pod P, S. L, prez. Wiżosawi oraz po krótkiej dyskusji zawi+ 
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kano Radę gminna ludową, do której zapisało się kilkudzie- 
pięciu osób. W naszym powiecie szeregi „Piasta“ wzmac- 
niają się stale, a o Stapińskim i Madejn wnet juź ludzie 
iapomną. Świadek. 
Sarzyna, w Łańcuckism. Dnia 30 sierpnia b. r. od- 
była sią w wiesca naszej bardzo piękne zebranie polityczne, 
Ba które przybył delegat stronnictwa ludowego. Delegat 
Bzaówił sprzwy polityki mewnątrznoj, jakoteż i wewnętrznej 
| podkreślił konieczność łączenia się razem wsaystkich chło- 
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zabierał głos także starińszczyk, Wojciech Miazga, podne: 
sząc znane zarznty przeciw stronnictwu, wyczytane z „Przy- 
jaciela Luda“ i innych antypaństwowych gazet, które wzigły 
sobie za cel rozbicie chłopa politycznie i rzucenie go w ko» 
ryto bolszewickia. Oluopi u mas gościli już niejednokrotnie 
znanego damagoga, Sikorę, lecz jogo . wywody, graniczące 
z najskrajniejszą głupotą, były tak  praeciwne państwa 
i stronnictwu chłopskiemu, tak jaskrawo uderzały w chłopa 
Witosa, że zebrani z całą satysfakcją powitali zwolennika 


pów. Zebrani, po przemowie delegata, zabierali głos, pono- | stronnictwa chłopskiego, widząc, że stronnictwo to jadynie 


sząc najprzarótniejsze sprawy, zwłaszcza zaś omawiano sprawy 
fespodarcze, zachęcając do sadzenia drzew owocowych i za- 
kładania pasiek. 
Sakretarz: Przew. zebrania: 
Anioni Stedlecki. Jan Gramatyka. 
Chyrów. Dnia 28 sierpnia b. r. odb ło się w mia- 
kteczku naszem zebranie ludowe, na którem posał Szmigiel 
ułożył sprawozdanie z działalaości poselskiej, omawiając 
soroko politykę ludową i stanowisko stronnictwa wobec 
państwa i narodu. Wielu mowców zabierało głos na poru- 
zone temata, a w rezultacie uchwalono wotam zaufania 
üla posłów ludewych i prez. Witosa. Zebrani delegaci uchwa- 
Mili zebrać się dnia 11 września b. r. w Felsztynie, gdzie 
iaproszeni zogtaną dalegaci całego powiatu, w celu zorgani- 
towania Rady ludowej powiatowej, jako organizacji stron- 
tictwa ludowego. 
Przewodniczący ludowej Rady gminnej w Chyrowie. 
Zborewice, w Grybowskim. W dniu 11 września, 
bdbyło się w naszej wiosce zgromadzenie P. S. L. przy 
udziale około 100 osób. Zebraniu przewodniczył Fr. Wojna, 
b pracy posłów P. S. L., prezydenta Witosa, reformie rolnej, 
dbecnej sytnacji politycznej i organizacji, przemawiał de- 
legat P. S. L. Po skończonym referacie wywiązała się dys- 
kueja i liczne zapytania natury politycznej, na które wy- 
zerpujące p. delegat odpowiadał. G 
Uchwalono rezolucję z pełnem wotum nfności posłom 
P. S. L, a w szczególności prezydentowi Witosowi za jego 
snergicznę pracą dla ludu wtedy, kiedy ze wszystkich stron 
wrogowia ludu tę pracę mu utrudniali. W końcu zebrano 
1.700 Mip. na presumeratę „Piasta“ poczem wiec nie 
rozwiązał. Emil Siobowicz. 
Dąbrówka, w Wadowickiem. Donosimy ża dnia 28 sierp- 
aia odbyło się w gminie naszej zebranie ladowe przy współ- 
dziale prof. Romana z Wadowic. Na zebraniu tam, po 
omówienia wiełu ważnych spraw, zawiązaliśmy Ludową Radę 
kminną, do Któraj przystąpiło kilkudziesięciu członków. Prze- 
wodniczącym wybrano Ludwika Durę, zastępeą Jana 
Wróbla, sekretarzem Fr Czalckiego, skarbnikiem Błs- 
łeja Wróbla. Członkami zarządu: Jana Wróbla, Karela 
Miarkę, Józefa Ozaickiego, Piotra Kowalczyka, 
l Mikołaja Kasprzyckiego. 
Przewodniczący: Jan Wróbel, wójt. 
Wola Zarczycka, w Łańcuckiem. Dnia 25 sierpnia 
sdby? się u nań wiec P. S. L, „Piast“, na który zebrało 
się z góry 200 ludzi. Delegat stronnictwa omówił pracę 
stronnictwa i rządu, której rezultatem zawarcie pokoju z bel 


bzowikami, nchwalenie szeregu doniosłych re orm, jak rótormy. 
ustaw, 


kolnej, ustawy o ochronie drobnych  dzierżówców, 
Gstyczących nadania ziemi żołnierźón i t. d, nastawy e kem 
ktytnoji o wolnym handlu i wielu innych. Mowea zaznaczył, 


se w obaenrch elężkich czasach tylko siła ektopską, . zjódne- | 
Ezona w stronaletwia ludowej, jest w stanie uchronić rzesza! 


mdowe od pogorszenia doli, 
Pe odczycie wywiąsała mię dłuższa dyskusja, w której 


Biordi, Wr 


szczerze chłopów broni, gdy inne krzyczą i hałasują a nie 
pozytywnie nie robiąe, oblizują się jedynie na głony ehłopskio, 
mające ich zrobić poslami, 

Zebrani przekonali się, że. każde słowo mędrea z Że» 
łyni to wierutna blaga, obliczona na głupotę. Niech jednak 
gość ten, pieigrzymujący za niewiadomo skąd zdobyto pie: 
niądze, nia myśli, że chłopi z Woli Żarczyckiej należą do 
tych, których można tnmanić i okłamywać de woli, be my 
tu jesteśmy ludowcami, a nie pójdziemy na lev jego sta 
pińszczykowskich blag. 

Marcin Sroka. 84. Buczyński, przewod, 

Hucisko, w Łańcuckiem. W dniu 28 sierpnia b, r 
przybył do nas delegat P. S. L. i urządził wiec, na który 
zebrali się licznie włościania z tntejszej gminy. Delegat 
przedstawił nam treściwie rządy Moraczewakiego, Paderew- 
skiego, Skulskiego i Grabskiego, potzem przeszadł do oma- 
wiania rządów Witosa i sprawy uchwalenia konstytueji eras 
plebiscytu na Górnym Śląsku. Zauważyliśmy, że delegat 
mówił szczerą prawdę i że obacny rząd zasługuje na po. 
parcie. Wkońcu przystąpiono de utworzenia Rady lndowej 
pod przawednictwem p. Wojciecha Kołodzieja i uchwa» 
łono następujące rezolucje : 1) Hołd dla naczelnika państwa, 
Józefa Piłsudskiego; 2) pierwszemu chłopa, prezydentowi 
ministrów, Wincentemu Witosowi, pełne nananie i podzięs 
kowanie sa sprawowanie rządów w trudnych warunkach; 
3) uanają organizację, jako podstawą do osiągnięcia wiel- 
kich zadań i dobrobytu chłopa polskiego, postanowiono poe 
pierać jedynie organizacją Polskiego Stronuictwa Ludowege 
„Piast“. Wojciech Kołodziej, przew. Koła P, 3. L. 

Grodzisko, w Łańcuckiem. Dnia 28 sierpnia odbyło 
się u nas zebranie mężów zanfania tutejszego okręgu. Przy» 
byli delegaci ze wszystkich 3 gmlm Grodziska, nadto z Wóiki 
Grodziskiej, Ohodaczewa, Laszczyn, Zmysłówk! i Opalenisk, 
Referat © stanowisku i pracach stronnictwa ludowego wobaa 
ciężkiego położenia państwa, wygłosił nasz rodak, sekrotara 
Zarządu okręgowego P. S. L., Stanisław Kulpa, który se 
znajomością rzeczy przedstawił jasno obraz tych zmagań, 
jakie wzięłe na swe barki stronnictwo ludowe, usiłująca wy: 
prowadzić państwo m więzów wojennych i przywrócić ner 
malne przedwojenna etosunki gospodarcze, 

Po referacie wywiązała wię dyskusja, w której zabise 
rali głos pp. Jan Kula, Andrzej SJalwach, Jan Hack, 
Stafiej, Śmiałek i inni. W drugiej części obrad zw 
stanawiano się nad orpanizają ekręgn i nad pracami strona 
nictwa w powiecie. Po przemowach licznych delegatów, mięs 
dzy ismyst p. prof. Dra Loji, Jana Macha, Józefa 
Hospeda, Stofieja, postanowiono stać twardo prag 
programie ciionnictya p. I zwalczaś zekgay niesbli 
gzalnych demągogów, w rócdikjn różnych ziletńżwidzsiych 
BR hw i ismych bronxowników, którzy w ekręgū 
fafojszyce stanowcze nie mają nie do ezynłania, bo chłap 
poznali się na ich burzycielskiej robocie, wrogiej chłepos 


i stronnictwo. Ponadto omówione cały szereg spraw natury 


miejscowej. ` Jan Mach. 


Ciekawe wiadomości. 
Kula ziemska na usługach parascia. 


Zaprewadzenie i rozwój kolei żelaznej wywarły ogromny 


wpływ na sałą kulturę ladzkości, zwłaszcza w dziedzinie 
handlu i przemysłu. Dzięki kolejom znikły właściwie wszelkie 
odległości ma ziemi. Wyrób rozmaitych rzeczy, potrzebnych 
cziowickowi, stał się niezależnym od miejsca, na którem są 
wydobywane surowce, bo koleje oraz okręty przewożą je 
szybko z jednego końca kali ziemskiej nu drugi. 

Rzadko jednax zdajemy sobie sprawę z tego, łe przy 
wyrobie rozlicznych przedmiotów codziennego użytku musimy 
korzystać z produktów, zebranych prawie z całej kuli siom- 
skiej, że z różnych stron świata musi się sprowadzać ma- 
terjały częścią w stanie snrowym, częścią już w przerobia: 
nym, by mógł powstać choćby najmniejszy przedmiot, któ- 
rego używamy w codziennem życiu. Jeden z niemieckich 
proiegorów bardzo wymowie wykazał ten fakt składania się 
przeróżnych produktów s całej knli ziemskiej na wytworze- 
nia najzwyczejniejszege nawet przedmiotu, na skremnym 
przyktadzie — parasola. Pisze on w tej eprawie, co na- 
stępuie: 

Laska parasola została sporządzona w znansj fabryce 
lasek w Harburgn (Prusy) z drzewa, które wyrosło w Vene- 
zueli (Ameryka południowa); laska ta powiągnięta jest la- 
kism, sprowadzonym z Japonji. Parasol ma rączkę z kości 
słoniowej, zrobioną z zęba słonia, którego znaleziono zagrze- 
banego w lodach Syberji. Srebrną obrączkę, znajdującą się 
n nasady rączki, dostarczono z fabryki wyrobów metalowych; 
ta fabryka zaś sprowadziła potrzebna na nią srebro z hnty 
erebra z Harcu (góry w Niemczech), gdzie js nRzyskano przy 
dodania brazylijskich rud srebra., Miedź, dodaną do tege 
srebra, sprowadzono z Meksyku, albo z poładniowo-zachodniej 
Afryki. Mosiężne zakończenie laski u doła parasola zostało 
zrobiona z blachy, pochodzącej z fabryki mosięśnysh wyro- 
bów w prowincji Nadreńskiej. Miedź, potrzebna do wyrobu 
mosiądzu, pochodzi z Peru (południowa Ameryka), cynk zaś 
z Belgji. Ołów, znajdujący się w owem mosiężnem zakoń- 
czeniu, został sprowadzony z Colorado (Stany Zjednoczona), 
zaś antymon, dodany de ołowiu dla dodania mu większej 
twardosci, pochodzi 2 Uraia. Mało, żelazne sztyfciki, któremi 
mosiężna okówka przymocowana jest do laski, sprowadzona 
m fabryki w Szweeji. Szkielet parasola zrobiono w Berlinie 
a żelaznych drutów, utoczonych w walcowni na obszarze 
Saary. Jedwabna materja, którą powleczono to rusztowanie 
z drutu, została ntkana w Chemuicach (państwo saskie), 
Jedwab pochodzi z Chin, zaś bawełna, dodana do jedwabiu 
przy tkanin go, rosła w Wirgiuji (w północnej Ameryce); 
przędzono ją w angielskiera mieście Bradford, a sprowadzono 
do Niemiec za pośrednictwem hambnrskiego domu handło- 
wego. Farbę anilinową, którą materja jedwabna jest zabar- 
wiona, zrobiono w wielkiej fabryce chemicznych wyrobów 
w jednom z miast nad rzeką Mon, 26 smoły, usyskanej 
s węgla kamiennego. Smołą tą dostarczono do Kolonji z ga- 
gowni, w której zyskuje się gaz z węgla, wydcbywanego 
w ckręgu Rury. Gumowa tasiemka, która ściąga fałdy 
zamkniętego parasola, została sporządzona w Hannowerze 
z gumy, którą sprewadzono z wnętrza Afryki, saś wprzę- 
dzione w tasiermkę konopie pochodzą z Maniłli (jedna z wysp 
Filipińskich). Kółeczko żelazne, zapomocą którego tasiemką 
zahacza sią o gnzik, gostało zrobione w jednej z fabryk na 
Siąsku, guzik zaś, na który się tasiemka zapina, w Turyngji, 
w regu bawoła, zabitego w prerjach Argentyny. Jedwabny 
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sznur z chwastem, który zwisa z rączki parasola, Sprowa 
dzono z Paryża, Na wyrób jego użyto jedwabiu, który %0- 
stał uprzędzieny i zabarwiony w Ljonie (Francja), z sure< 
wego jedwabiu, sprowadzonego z hedowli jedwabników w Me- 
djolanie. Drewniane kółko, na które owinięte są nici chwa 
stu, zrobiono z drzewa, rosnącego w Pirenejach. 

Z- powyższego drobnego przykładu widsć, jakie mag. 
stwo środków musiano zużyć i jak różnorodne prace wy: 
konać naprzód, by uzyskać pótrzekne surowce, aby je potem 
przerobić na poszczególne części składowe, sprowadzić i ze- 
brać razem, by móc zrobić parasal, Potrzebne były kopalałe 
i kuty, trzeba było zasiać i zebrać pewne predukty roślinne, 
zbudować budynki różnego rodzaju, sporządzić i puścić w ruch 
najróżnorodniejsze maszyny. Przy dostawianiu potrzebnych 
materjałów czynni byli tragarza i zwierzęta pociągowe, pos 
trzebne były wozy, koleje i statki, Widzimy taż, ile pracy 
ducha ludzkiego potrzeba było dla udoskonalenia chemiem 
nych i mechanicznych czynności, a wreszeie, ile tysięay 
Indzi było zatrudnionych przy wykończeniu waąści składe- 
wych tak drobnego przedmiotu, jakim jest parasol! 
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Odpowiedzi Redakoji. 
Proszących o odpowiedź listownie prosimy o nadsz 
łanie znaczków pocztowych za 10 Mkp. 

F. K.: Wykształcenie 4-ch klas gimnazjalnych i aką 
|damja handlowa, to przecież więcej znaczy, aniżeli 6 klą 
gimn. ale tak, jak pan pisze, nie policzą, bo gimnazjum jeg 


|zakłałem ogólno ksziałcącym, a akademia handlowa zakłą 

dem fachowym, -— Franrisrek Poralia: Jpłata przeć 
dj EJ t 

EE tam ktoś do was przyjedzie. — Franciszek Sz) RO 

mar: Zwrócić się do biura inżyniera Migdzińskiego w Kra- 


wojenna 1800 K, to znaczy nie 1260 Mky., ale przecie 
chociaż jeszcze ustawy, reguiuiące; spłaty i dlugi hipoteczn 
|kowie, ulica Florjańska, on trudni się dostawą maszyn 
li całych urządzeń fabrycznych — Czytelnik „wIasta z 


Umieścimy. — 8. S.: Jest kilka klas gruntów, ale w naj 
wyższej wypada 140 Mkp. z morga. — SŁ Wejnar, Ja 


nie uchwalono, nie trzebaby tego wykorzystywać i ewen 
tualnie krzywdzić tych, którym iak niską opiatę przą 


znaczono, — Fr. Sieradzki, Zesaża. Nazwiska | imionş 
prosimy pisać wyraźniej, bo trudno przeczytać — Æates 
Biel, Eąjceica: O takiej szkole nie nam nia wiadomo, zA 
pytajcie kartką w Dyrekcji szkoły przemysłowej w Kra! 


xQ 
wie, aleja Mickiewicza. Może oni tam prowadzą oddział xuś 
nierski, — Wł. Malaga: List przesłuliśmy posiowi Bob 
kowi z prośbą, by się sprawą zajął — P. $, Faleg 
mica: My, w redakcji, mamy jeszcze książeczsę Sr Kulpy 
„Ziemia dla źołnierzy:, gdzie także i dia inwalidów znaj 
dują się pouczenia; książeczkę wyślemy. Zresztą napiszcią 
do księgarni Czerneckiego w Krakowie, Rynek główny. — 
Michał Glech: Wlaśnie zamieszczamy w »Piaście« ogł 
szenie. — Gacek w Chab.: Napiszcie prośbę do Komendy 
ułku, a urlop powinni dać. Co du nafiy, to musicie sią 
dać do najbliższej składnicy Kółek rolniczych, Zresztą lis{ 
odestaliśniy posłowi Rojowi z prośbą, by się wami zajął — 
Stamisjaw Gaweł: W sprawie kursów małurycznych nas 
pisać do kierownika tych kursów: Pougirze, ul Janowa 
Wola 7 (Kilińskiego). Co do posady, to na wsehodzie mógłby 
ją pan otrzymać; trzeba wnieść podanie na ręce któregoś 
z inspektorów, n. p. w Lucku, Włodzimiarzu Wołyńskim 
it p.—St. Puda: Książki tej już nie mamy w redakcji — 
MA dee — M. Ga: Dziś banki pozyczek długotermino« 


umieszczać nie chcą i trudna będzie znaleść tuki bank, 
by panu udzielił takiej pożyczki. My przynajraniej o takima 
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nie wiemy. — T. Kruezkiewlez: Potwisi e tyiko to, 
cośmy napisali, bo kierownik urzędu cdpowizaa za swych 
urzędników i jako szef Ekspozytury powinien był wiedzieć 
i wiedział napewne, co ten urzędniczyną z ludsością wyra- 
ia. List wasz przesłaliśmy dyrekcji odbudowy, — Wef« 
cises S$ułochia: Miljonówki ogłaszać będziemy le — 
kilka razy zapomnieliśmy, ale potem umieściliśmy wszyst: 
kie razem. List odeślemy posłom, by do was przyjechał, 
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Jemiea: Musicie się z »bondami« udać do oddziału Pol BO [pi + ; 
jriej Krajowej Kasy Pożyczkowej (znajdują się w więk- kz” | 
ożyć, a Kasa odeśle je do War- s a Bek Ai P: PE E 


kzych miastach) i tam je 


le do rej samej samej kasy obli- 


dale Ślązaków Lub 
iele 
Hea 


przewrotu. — | rodzin. Kościół i szkoła w miejscu zedam najchęśniej 
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sądowe uznanie :jej za zmarła, w czem może panu dops- i re i necje | iD- 
Pa dobry adwokat. W innym wypadku ksiądz ślubu panu z dobremi budynkami, w powiecie kamio 


adną miarą dać nie może. — Čz. P. 8. Jeżeliście nieckim, 40 km od Lwowa, za cenę po 40 
srunta dzierzawne oddali już, to nienia rady eli cze > Mk 
grunta macie w waszem posiadaniu, to chroni was ustawa dolarów za morg. 


lo 1924 roku i pan tylko wyrokiem sądowym mo 
nsunąć, Według dzisiejszej ustawy wójt tak wysokiej kary | sys m P EA 3 
Wyinisrzyć nie ma mocy i dlatego amten się śmieje —| Wiadomość w biurze ogleszeń S. Sokołow- 
iema innej rady, tylko skarga sądewa. — Tasrnecihi, | : » 4. yie 2 a 

Tea Odpowiedzieliśmy listem. — Maleta w W.: Pisma Skiego i Spółki, Lwów, ul Jagiellońska % 


,szozelarskie wychodzą: »Bartnik Postępowy<, Lwów, ulica 

Kopernika 20; »Sadi Pasieka: w Minchowie, Bartnik Wieiko- pod »Poląke. 

bolskie w Poznaniu. — Fachot, £adezszśl: Napisać list | — a T a - i a MNAOJA 
io kursów malnrycznych: »Matura« w Krakowie, ulica Gmina Sidzina, pow. Kraków, sprzeda parceląę 
Grodzka 82, II piętro. ,o obszarze 3:1008 sążni, przylegającą do geścińca nadwiślań: 


i skiego, nadającą się pod małą fabrykę. Sirumyk (woda) 


Roz" mdb s ~! plynie około tej parceli. Stacja kolejowa oddalona 3 km. 
ŻA SGŁOSZENIA EBEBAŚCIA ME GDPOWŁADA | -o 1037 Æ 
1 a Wi lawii a baai W Nowym Sąezm otwarto internat dla chłopców, 
I Uaieważnia się zgubioną kartę wojskową dama | chcących poświęcić się rzemiosłu. O warunkach przyjęcia 
kabinejza z Cheimku, p. Bobrek. 1061 | mogą się rodzice dowiedzieć w domu »Tania kuchnia ka 
==> ; telicka» obok keścioła parafjalnego. 1034 
k Usieważnia się zgubioną kartę wojskowa Zy- = 
munia Flaby, Sietesz, Kańczuga. 585 Da sprzečania za dolary 15-morgowe gospodurstwo, 
Ea m E = AE " |w tem dwie iąk!, oo tego pięć inorgów lasu, 26 wszystkiem 
UREDU a się zgubione papiery wojskowe Luei budynkami gespodurskiemi. Dwa domy, jeden. murowany. 


Bliższa wiadomość: Łukasz Kurzawa, Czermna, p. Święcany, 


wika Tzurasekiegs, z Czarnej, pew. Ropczyce M5 
A r . 
pow. Jasło, Małopelska, st. kol. Siepietnica. 1948 1 Ż 


R Unieważnia się zgubioną kartę odroczenia Fran- 


szka Bźaimły z Oświęcimia, 472. 1050 Sprzedaż majątków 170, 76, 73, 60, 38, 55, 40, 104, 


116 i 90 morgów. Fabryka maszyn, fabryka stolàrska, inte 
res bławatny z domem w rynku, różne inne inieresa, kole- 
njaki, domy z ogrodami, cegielnie, młyny parowe i cegielnie, 
interesy budowlane, P, Pawlak, Biuro komisowe, Jarocin, 
Telefon 60. 1053 


Uaieważnia się skradzione papiery wojskowe 99 p. p. 
jana Maika, urodzonego 1899 r. w Jaglelle, p. Przeworsk, 
1043 


_ Tziewatninem krie wojskową na nazwisko Pier 
ackiepshi, © puik sirzuljeów podhulańskich, 2 kompanią 
Bpasowa, Korczyna. 1049 


n 
k Grgamista, kawaler, dobry śpiewak, zdolny muzyk, 
z chlubhnemi świadectwami, powróciwszy z wojska, poszukuje 
posżdy w mieścis Inb na prowincji, w Królestwie lub Mało» 
polsce. Zgłoszenia pod adresem: J. Stefan, organista w Mẹ- 
cinca, p. Jedlicze. 


Zgubłeomo papiery wojskowe na nazwisko Riżeczy- 
ława Beszczowekiego, zamieszkałago w Łowczówku, 
które unieważnia się, 1047 


O Buła 24 słerpmia zabłakał się koło Rzeszowa nie- 

,  Miasmy Józef, urodzony 1901 r. w Zadzielu, pow. Ży.| mowa, matełek, łat 30, wzrostu średniego, zarost rudy, nia 

Wiec, zgubił kartę demobilizacyjną i wojskowe orzeczenie | £Olony, łysy, oczy siwe, nos gruby, chód pochyły. Ubraa 

lekarskie, które unieważnia sie. 1085 | w stare ciemne ubrania, bego, spodnie z łatami. Gdzie się 

taki znajduje, prosi łaskawie denieść za wynagrodzeniem 

Zożja Wianecka, ost. p. Radomyśl nad Sanem, wieś Żabno, 
1881 


~ Chiepza do nauki kowalskiej, potrzebuje zaraz i je 
luego na dA nauki. Warunki przyjęcia według 
? 1 


pmowy. T Karaš, Obrzanów. 038 Poszukuje posady zarządcy w 400- do 680-morgo- 
i n wem gospodarstwie, położenem między Przemyślem a Lwo- 
f. Pesznkują dzierżawy między Przemyślem a Lwo-| wem. Mam -skończoną rolniczą szkolę w Danji i praktyką 


wem od 58 do A mg. gospodarstwa z inwentarzem żywym | rolniczą 5-letnią, rówzież i w e rów lata. Zgłoszenia 
martwym, o ile możuości blisko miasta. Mikolsi Baran, | przyjmuje na.adres: Mikolaj Barap, Dałum, pr. Hjallese 
ium, pr. Hjallese, Danmark. z 4005 ' Danmark z aż 


EDA nm 
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EA 


wiejskiej każdą iiość, kupię. 


„REZ 
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Pime 


Zgłoszenia pod sFarai+ do Himpa egioszeń Sekołow- 
skiego i Spółki, Lwów, ulica 0egielłońska L 7. 1052 1 2 


kJ EOOD E TARA TEZ ZET PYRZYC AISE OET RAEC TOT ZERE ROCH STAO PAKO OE ORO E RE AE XI e a E 
: i E a Aa E 


sją welne surową w każdej ilości. 
ajwyższe ceny. Zgłoszenia: Findysz, 
Kraków ul Mazowiecka 52, I p. 1032 


e >— -- 
LJ 
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Drzewo orzcekowe rznięie i w okrąglakach, zakup 
Etobierski i Ska, Kraków, ul. Kochanowskiego 2U. 102222 
Come m 


Barizo amio, bo tylko za 4.000 dolarów, kupić 
można pod Krakowem, o bardzo dobrej glebie 11-mor- 
gowe gospoparstwo, z dobremi budynkami, inwentarzanmi, 
tbiorami, razem z rentownym sklepem spożywczym, 

Fetosić się pod adresem: Dr Jan Dziurzyński, Lwów, 
plac bornawdyi Jkgadlilo 1007 2 2 


Kto pragnie mieć solidnie i szybko przeprowadzoną 
transakcje kupna-sprzedaży majątku ziemskiego, domu, willi, 
fabryki i t. p., niech się zwróci z caiom zaufaniem do kon- 
DAE przez namiestnictwo Miura Siamisiawa 
iiczkiewicza i Ski Wala acn; Hynek I. EQ. 

D 


Bwerah Władysław; em. puikownik-sędzia, obrońca | 


w sprawach wojskowych, Kraków-Awierzynięc, ul. Sena- 
torska 3, II p., urzęduje od godz. 5—6 po południu; oprócz 
tego we wtorki i piątki cd 8—10 rano. 1009 2 3 


Folwark blisko miasta, 400 morgów, pszenna zie 
tia, z żywym i martwym inwentarzem. Cena 10 miijonów 
marek polskich. — 64 morgów pszennej ziemi, murowane 
budynki, z inwentarzem, za 2.860 dolarów. — 15 morgów za 
LOG) dolarów, oraz różne gospodarstwa od 3 morgów po- 
ząwszy, tanio są zawsze do nabycia za marki lub dolary. 

W powiatowem, garnizonowein mieście, gdzie gimnazja 

f seminarja żeńskie, poleca kamienice ze składami i przed- 

iębiorstwami, hotele z restauracją, tartak, cegielnię, młyny, 

Hi wsk pralnię chemiczną, kino, nadające się na każdą fa- 
rykę, 

: Roka szybko i rzetełjnie Biuro komisowe J. 
Ciesiółka i Ska, Ostrów Poznański, ulica Kolejowa l. 39, 
Zgłoszenia osobiste lub znaczek na odpowiedź. 104g 

4 


Dr s] 


CHAL KA 


adwokat 


68 0 


m wanym 


meblami, zaraz 


lub z znaczkiem 20 lkp. przyjmuje Biuro komisowe P, Za- 


naty BMymek R. 2. 


3 |eywilnych we Lwowie, ulica Mochnackiegogi, 
widzki, Krorqszn (Poznańskie), ul. Stodowa, 14, Telef. 118, | 


a HL Re e. ? 

4» 38 bray Ma A wy bór 
majątków ziemskich, gospodarek, domów, wiil i interesów 
handlowych mają do sprzedania z rąk niemieckich Biurs 
komisowe Faszyckiego, Łódź, ulica Piotrkowska 1. 90 
Bydgoszcz, ulica Dworcowa l, 13. 971 4 10 


BACZNOŚĆ RODBAGY © AMERYK! 
~ Mam przeszło 100 majątków ziemskich od 1—1.000 mor 
gów, z obcych rąk, zaraz na sprzedaż, - Ziemia pszenna, 
zabudowania masiw. Żywy i martwy inwentarz nadkom 
pletny, do tego kilka kamienie, restauracyj, hoteli i t. d. 
Jpieszne zgłoszenia pizymuje 5%, Szzogułeci Biuro po- 


WE RO oraa ED RZ RYTMAMI" 


u Aa Pre 


|średnictwa i sprzedaży majątków, w Jarociiie, Rynek 20. 


241 5 12 


Łamoeżmy Amerykanin inb przedsiębiorca moża 
kupić zaraz za dolary w większem mieście Wielkopolski 
piękny, cennej wartości pałac 4 dużym ogrodem, Zav 
bndowaniami gospodarczemi, z wielkiem przedsiębion 
atwem wyrobów cementowych, mianowicie. dachówelą 
cegieł, rur wsze:kiego rodzaju, ilizy Ba posadzki i tro 
toary, pomniki marmurowe i zwyczajne, ernamenty dą 
ndowii. Fabryka w pełnym ruchu — wysyłka na caig 
Polskę. — Zgłoszenia osobiste pod: Fabryka wyrobów 
betonowych w Nakle mad Notecią piac Wolności 


Wielkopolska. 1014 1 6 
Baczność bracia Amsrycaza el 


6 
Bardzo korzystnie do nabycia mefatii Riemen; 
Mamy staie na sprzedaż 150 majątków różnych wielkoścą 
z masywnemi zabudowaniarai, z zywym i martwym inwenta 
rzem, domostwa, kilka parowych młynów, parowych ce 
gielni, fabryk maszyn, tartaków i t. d. Rofiektantów upra 
szamy zgłosić się osobiście w naszem biurze. Dom handlowo 
eksportowy, Koźmin, ulica ©: da L 98, Wielkopolską 
1017 2 


zzz a 


bo sprzodarmia około 2 


wiatraki, 
*szenia 


przez namiestuictwo i jedyne na 
kupuje oraz ma do sprzeda UST 
zynikarskie, folwarki, kilkadzies durstw wiościań 
ich tak koto Wadowic, jaki w úskiem, zzkłąd kąpie 
lewy wraz z pralnią ckemiezną (restowny interes) i t p 
Zęłoszenia przyjmuje Biuro Stanisława Hiczkiewicza i Bist 
Wadowice, Rynek i0. 1518 24 


MBealseść do serastnn vy 


"ROG1LI 0» 


s 


r 6, morgów 
i klasy i ładny 


I szioły pols! 


Partcałacje kilku majątków w rozmaitych stronash 
wschodniej Malopolski, do wyboru przeprowadza biuro inż 
Warchałowskiego, Smogowiczai Kwas k gecmetrów 
. Informacja 
o 3328 


ustnie i pisemnie ») 


"22 — EE = 


ną |OOUUUUYUYOUUOUOYDUOYUJY | 
; e esata EU ŁZY 


| É i 
* H W WE i H 2 | r 58 = 
> handiowo-przemysłowe-Dudowiana Spółka z ogr. 
GMINNE SZKOLNE & PAM y Saale p 05 odp 
PARAFJALNE . GOSPODARCZE 4 W dE. a ; 
=» | poleca ze swej świeżo otwartej fabryki wyrobów betonowych 
poleca: -~mm 8968 7 g $w Skołyszynie, położonej bezpośrednio przy stacji kolejowej 
' z Skołyszyn koło Jasła, pierwszorzędnej jakości dachówkę, 
Wydawnictwo Zakładu Narodowego >| gąsiory, wszelkich wymiarów rury studzienne i kanałowe, 


a 3 LA . a . Į b ti k M | d. p 
„ im. Ossolińskich. (E. Winiarz) da 2 W 


Specjalność: patentowanu pustaki systemu inżynierą 
Winklera, 


8 Lwów, "wl. Kalecza B5.Ś Ceny konkurencyjne. Szezegółowe oferty na żądanie 
i 7 | | "EM | > odwrotnie, 998 8 8 
NAZZA ZY SZ ALGACAAAAANAAAAAAAAAAAA 


Sr BA, 46 A ŻAL. dA MLECZNY (4 zz 
ZANA Ve asg  ||DLA KRÓW Kaczy „WAKGYRYNA' [> 
paiong, elcowaną, pierwszej jakości, do odebrania turami | Miete Wyd A aee mieka 2 dila zavin 2 

1001 w Krakowie, lub wagonami poleca firma: 2 2| tością tłuszczu, a przez to samo otrzymuje się znacznie M% 


IT: p LEJ TH 7 e lą więcej masła. Ko 
BRONISŁAW EMAALEG I R SKA Chroni od chorőb i A a ogólny wygląd gź 


w krakowie, ulica Św. Gertrudy I. 5. i wagę krówy » 
—_—_— c R ANNA l DOJAWIJCIE stale do paszy krowotan *WARCYRYNĘ», 
jej : f ie wą ;| a będziecie mieli dużo dobrego mleka i masła. 
Do pielęgnowania niemowiąć Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i Spółkach 
ażywają matki tylko polecanego przez powagi lekarskie rolniczych. mać Fu 
E7 GENŚUMSNO AE EMA prec6|] Główny skład w aptece Wągrowskich I Kadesza, e 
kremu antyseptysznego POR BEDE Warszawa, ulica Chłodna L 1%. 1048110 Fe 


który zastępuje wszelkie zasypki, osusza, dezynfekuje uag Wysyła się za zaliczeniem pocztowem. “RES tę 
i wchłania pot, zapobiega pierzehnieniun i odparzeniu. - z- - r 


' Żądać wszędzie. 1044 
ń CA A s a 
Fabryka cham.-KOSM. „Fenomen, Kraków, Długa 58. | znonose: Paaa aai 


5 Dy Tv DB pá DEDOTTE > Biuro komisowe 
3 2” «> Ra «p szy ke 3| TeofilaSzymazkiewiczai Ski w Ostrowie 
à| Firma założona 1903 r. „=== = Na sprzedaż: 


Gospodarstwo 75-morgowe, 3 konie, 1 Źrebak, 14 
sztuk bydła, 11 sztuk świń, 7 owiec. Cena 2.600 dolarów. 
Ziemia buraczana. = 


asbestowo - cementową (ogniotrwałą i nieprzema- 6 
kalag) marki „Wiek“, w kolorze szarym i czerwo- 


nym, sprzedaje w dowolnej ilości 103612 
Biuro mater jałów budowlanych 2 gospodarstwa po 62 morgów ziemi T klasy, z całko» 
witem inwentarzem i sprzętem,'ża 3400 dolarów. 


I sj pe SPE EP kory, uM. Potockiego > 2, v 42 morgów ziemi I klasy, 3 konie, 7 sztuk bydła, za 


z 2.200 dolarów. > , 
3 38 i pół morgów roli I klasy, 2 konie, 3 krowy, 


a W || TE i TURY ` Hadar ról w CH 10 morgów owocowego ogrodu, 


F ERI: 
SAPE 28 
= i ja — za 1.600 dolatów. 
BIRU, yarelkigap aah alx Pag REY że wszystkie gospodarki pochodzą od 
> FeS: À iemców: kolonistów. 
E TUTKI »S0ŁALE Tartak 2-gatrowy, do tego młyn i olejarnia, piękne 
po conach fabrycznych. 1018 2 2 pomiąszkonie o 10 pokojach, z połączeniem kolejowem, za 
; Ads 5 miljonów marek polśkich. 
Międzynaradośo Tew. handlewe „Pax“ Sp. z 6. p.| * "3 hocolo z pięknym ogrodem i salą, z kompletnem 
EBielstto (Śląsk Gieszyński), ul. Główna 7. urządzeniem, za 8 i pół miljonów marck polskich. 1042 
- «t m- m m e peirin paka maca i a -> 
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Biuro techniczne 


A. Romer; Kraków, Dluga 74, 
== Wystawiam na Targach Wschodnich we Iiwowie. 


aem 
AA Eg n A a E 
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poleca silowy systa Roskopi 3.00% Mkp. 
Budzik z przedwojennym werkiem 3.000 Mkp. 
H RADCA 2 ze R OR? peoo. Mkp. i wyżej. | 
armonje wiedeński model, jednorzędówka 9.000 Mkp., dwu 4 ka + A d , 
paedówka 15.000 Mp. Traby akordeonowe 2.000, 2.500 Mkp. dostarcza zaraz ze składu: sieczkarnie $ 
menty do szkła 1.600, 1.200 Mkp. Brzyżwy 500, 600, 700 Mio. 3-1 4-nożowe (bębenkowe) — midocarnie 


Nas: zynki do włosów 1.590, 2.300 Mkp. Masz nki da samo- | H È 
polenia 1.500, 2.000 Mkp. Pas do brzytwy 250 Mkp. Kamień |È F£CZNE i kieratowe — kieraty — pompy $ 


i metali W deai 


x) Mkp. Pudia do skrzypiec 2.500, 5.500 Mkp. Wysyłka za |$ do wody i gnojówki. 
załiczką. Cennik ilustrowany za nadesłaniem 20 Mkp. prze- | i n ć Ą 
kazem. Kupuję złote i srebro. 947 44 {$ Ilustrowane cenniki wysyłam na żądanie bezpłatnie. 


Zamawiać dekąd zapasy starczą. 
e SD2 WG RAR $ 


: i AEEY SE J F 
m | ROLNICZY 3 POGODY POOORYPGSY 


A MASZYN ROLNICZYCH F. WICETERŁEGSO 
e 


Con 


GNSOWY SACZ, UŁ. HOFFNANOWEJ f 

(> połeca: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichterlego 7 Z. I. 
Młocaruie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kół- 
kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18 Wichterlego. — Q 
Młacarnie reczne L. M. K. Wichterlego. — Frzysiawki © 

© uniwersalne. — Kompletne garnitury młocarniane z pa- © 
sami skórzanemi W ada — Młynki do czyszcze- 
nia zboża, krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe. 


UWASA: Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
740 i zadatkować, ho zapasy na wyczerpaniu. 
I 


majątki ziemskie, 
gospodarstwa rolne, 


MD tartaki i różne posiadłości w Księstwie Poznań 


530908909060098655889000886290 
„|skiem i na Pomorzu mamy na sprzedaż. Posiadsmy 


Adwokat GE za ziews | wiele gospodarstw rolnyca z inwentarzami, budynkami 


rarów i zbiorami w różnych wielkościach, a miaBowicie oĝ 
Eraków, ulica Wiślaa i 3470 |20 do 5001 wyżaj morgów o glebie ży tniej, jak i pszenno 
Najkorzystniej aprzedacie swe artykuły, a to: huraczanej. Zalecamy wszystkim Panow, chcącym nabyć 

dbo i piękne gospodarstwa, aby jak uajspieszniaj 


WE CZOSNEK, mak, kamin, SPATYSZ | t. p zwrócili się do naszego Biera pisemnie, a najlepiej 


la = m P osobiście, celem wybrania sobie najodpowiednie ejszege 
l SpÓICe Rolnej NARODSKI lej gospodarstwa do kupna. Biure nasze udzieli wszelkich 


informacyj, wskazówek i porad i podejmuje się prze 


Nadszedł transport piugów I kultywatorów, 
Udziełarnzy kredytu rześcinym gospodarzem. 


ul Radziwikiowska L 23, prowadzić kupno jak najrzetelniej i najkorzystniej. 
cy bz sę A tów Adres: Biuro przesmysłowa-ralnicze „AGR! 
ŚDÓŻRA Rema KIAKOWSKU ma mi Skhidzig | COLA" we Lwowie, ui. Sapiehy 57. 1010 21 


torf de paienia (wagon po 50.000 Mkp, loco stacja zale- 


Uowcza), mawoczy sztuczne jak sal ehilijską, wapno OAA ABATS Di toż 24 
bawozowe i inzel aftykuły, dla goepodirykwa wiejskiego. 


Kraków CESU ICR : IN Warszawa 
ul. Radziwiłłowska 23. OE uł. Królewska 1. 39. 


Regularna, stała komunikacja da ohp i południowej ARZERWESI. 


EG NOWEGO JORKU Farewce pospleszsa i pocztowe de Ameryki pətadalowel. 
parowcecagi pęśpiesznemi 1 pocztowerzi: (Rie de Janeiro, Santos, Buenes Aires.) 


»Presidente WIISYR« . . . . . . dnia 18 września. «Atlanta» 32 września. »Sofin< 13 października. 

» Belvedere« 5 października, »Argentina< 22 października :Csłumbia« 10 ki ye »Francesca« 1 1 grudnia, 

»Presidente Wiison< . . . . . . dnia il listopada. Atlanta: 22 grudnia. Ea 

Cena IEI-ciej klasy z Warszawy lirów 2.960, dol. 123 Cena IiI-ciej klasy z Warszawy go Brazylji lirów 1. 850, 
i pogłówne dolarów 8. dolarów 88, do Argentyny Trew 1.806, dolarów 84, 


Ceny rozumieją się ze wszystkiemi kosztami, jakoteź pięciodniowem utrzymaniem w porcie. 
W.szelkią informaeje, prospekta proe, jaketeż ceny I-szej i il-giej kiasy na żądanie. 99% 3 3 


Rolnicza Spólka handlowa 


Tarnów, ulica Targowa (Sure) Telefon G9, 


| EZ Z. pn O ZOP ZOZ OE AP ZOZ 
p m M p yw a O 0 nm 


Maszyny rolnicze (krajowe i zagraniczne), magazyny w browarze przy plantach, 
Nawozy sztuczne i oemest, magazyny na Burku. 


Sklepy (Burek) zaopatrzone w niezbędne towary: skóry podeszwowe i wierzchnie, 
płótna, naczynia kuchenne, uprzęże, postronki, pasy rzemienne, koła wezowe, wirówki, żelazo, 


smary i t. p. 2 
„Plon* zakupuje każde ilości zboża i płaci ceny targowe. 
„Plon“ ma na składzie zboże siewne, mąkę, oraz paszę, jak siano, otręby i melassę. 
Dla członków mydło-po 110 marek i świece po 60 marek za 1 kg. 
Przy hurtownym odbiorze rabat. 
Udział wynosi 250 marek, wpisowe 10 marek. 
Dawnych członków uprasza się e dopłatę udziału. 20 (i1) 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Lwów, ul. Halicka 2l, I p. — Sekcja: Kraków, ul. Gzysta 6, II p. 


upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
pódstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr 78, 1919 poz. 428), objęło 
„% dmiem Z0 grudnia 1919 r. organizacje obrotu ziemią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
iz dnia 10 KBpea 1912 r. w którym to celn podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których ebejmuje porękę, przyczema zazmasza się, że trausakciggy ykony- 
wane przez Towarzystwo, nie wymagają osobnego zezwolenia PARAH. 


Towarzystwo organizaje grupy osadnicze małorolne, celem osiedlenia ich na obszarach» 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszsłkie, do tego 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, meljoracyjne i budowlane, dostarcza osadnikom po- 
trzebmyeh materjałów, względnie gotowych budynków, oraz udzieli lub zapośredniczy w udzie- 
Jasia kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen- 
tuuinie takze na zakupno gruntów. Ra „a 
y tworzeniu gospodarstw niałorolnych dia inwalidów armji polskiej, stałej 
siużby ćwsrskiej, tudzież podmiejskich kolonij dla urzędników i służby państwowej, 
udzieli Fewarzystwo jak najdalej idącej pomocy. : , MA 

h Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem: 
kich na cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych. : ` 

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopolsce, szezegółowych informacyj udziela BA a 
esadmicza Towarzystwa agrarno-osadniczego, kraków, miica Czysta L. 6, EK. piętro. 5 38 
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